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Wywiad ż członkiem Egzekutywy Sionistyczne? M. Czertokiem (Zoil. sfr. Z)
Z głosów prasy światowe; o po- 
wieści, Pearl S. Buck „Matka"

...Pół wieku przeszło udajemy się do krain 
dalekiego Wschodu, z niemałą diuną nosząc 
w zanadrzu wiedzę techniczną, medyczną i 
rolniczą.

Ale najmądrzejsi spośród tych pionierów 
—- a zdaje mi się, że Pearl Buck do nich na­
leży —  wkrótce po przybyciu na miejsce 
przeznaczenia, poczuli ze wstydem, że zmie­
nić się powinni z nauczycieli w uczniów.

Powiedziano kiedyś, że ktoby ooznał 
Wszystko, co wiedzieć można o jednej róży, 
twi poznałby spewn ością wszystko, co wie­
dzieć można o wszechśW/ecie. Tak tsż Pearl 
Puck, ogarniając wyobraźnią życie w Chi- 
nąch, zbliżając się z uczuciem ciepłem i peł- 
hem wyrozumiałości do ludzi z nad żółtej 
Iteeki, do mężczyzn, kobiet i dzieci —  pozor 
®ie tylko opowiada nam ich ciekawe dzieje.

W  istocie mówi na każdem miejscu o 
8Woich własnych przeżyciach, a zobaczysz, 
czytelniku, jak wnikliwie i trafnie sięgać u- 
łhie w głąb tajemnic twojej i mojej duszy.

A L E SA N D E R  WODLCOTT 
w „H earsfs International Cosmo 
politan” —  New York.

*  * *
Powieść „M ATK A” rozpoczniemy w naj­

bliższą sobotę, dnia 31 bm. drukować na ła­
bach „Nowego Dziennika” w przekładzie 
chlubnie znanej tłumaczki p. Stelli Landy- 
Peldbcmowej.

2. S. R. R. odpowie na notę 
St. Zjednoczonych

Waszyngton. 27. R. PAT. W  związku ze 
łożonym  przez departament stanu protes­
tem przeciwko przemówieniom, wygłoszo­
nym na kongresie Kominternu w Moskwie, 
Ambasador sowiecki Trojanowski oświad­
czył, że słowa 'wypowiedziane w Moskwie, są 
bez żadnego znaczenia w porównaniu z nie­
ustającą propagandą anlysowiecką, prowa­
dzoną w Stanach Zjednoczonych. Trojanow- 
®ki zapowiedział, iż rząd ZSRR odpowie na 
notę departamentu stanu.

Porozumienie jest już dzisiaj niemożliwe
Hac£a Lim kar&tóów n & zmfceni groźne! 

sytuacji w Abasynii
Londyn. 27. 8. PAT. „News Chronicie” 

występuje dziś z żądaniem zniesienia zaka­
zu wywozu broni do Abisynji. „Od czwartku 
—  pisze dziennik —  zaszły wypadki, które 
zdają się wskazywać, że porozumienie jest 
dzisiaj już niemożliwe. Z  każdym dniem sta 
je się coraz bardziej jawnem, że Mussolini 
jest zupełnie zdecydowany wtargnąć do A- 
bi3ynji we wrześniu. I podczas gdy Abisyń- 
czykoni odmawia się prawa zakupu broni, 
Włochy zbroją się od stóp do głów. Logicz­
nie biorąc, Włochy nie będą miały prawa się 
skarżyć, jeśli wziąwszy pod uwagę ich nie­
ukrywany zamiar wtargnięcia do Abisynji 
zechcemy wypełnić zobowiązania podpisane­
go przez nas traktatu, upoważniając Abisyn 
ję do zakupu broni koniecznej dla jej obro­
ny”.

?arjż. 27. 8. PAT. Korespondent genews­
ki Havasa wypowiada następujące uwagi 
na temat zbliżającej się sesji: O ile jakiekol­
wiek państwo, wchodzące w skład Rady Li­
gi, nie zażąda wcześniejszego jej zwołania, 
to 88 kolejne posiedzenie Rady Ligi Naro­
dów' zostanie otwarte w środę 4 września. 
Mimo, iż sprawa konfliktu włosko - abisyń- 
skiego dominować będzie nad obradami, to 
jednak porządek dzienny jest dość obszerny 
obejmuje bowiem 25 różnych kwestyj. Tru­
dno byłoby określić obecnie opinię genews­
ką wobec zagadnienia abisyńskiego, W  ka­
żdym razie należy zwrócić uwagę na dwa fa

kty, które bezsprzecznie będą miały wpływ 
na dalszy przebieg wypadków. Pierwszym z 
nich jest powszechna opinja Genewy, iż do 
czasu sesji rozmowy prowadzone na drodze 
dyplomatycznej nie dadzą żadnego wyniku* 
Drugie —  to zapewnienie, złożone przez Mus 
soliniego, iż Włocny wezmą udział w obra­
dach Rady Lagi Narodów. Obrady rozpoczy 
nające się w dniu 4 września stanowić będą 
zdaniem korespondenta —  punkt zwrotny w 
bistorji wypadków i przewyższą swem zna­
czeniem większość dotychczasowych sesyj 
genewskich. Przewodnictwo obrad spoczy­
wać będzie w rękach przedstawiciela Argen 
tyny posła argentyńskiego w Bemie p. Ruiz 
Guenazu.

Porządek dzienny obrad Zgromadzenia 
Ligi, które rozpoczną się dnia 9 września o- 
bejmuje cały szereg zagadnień ogólnych —  
Konflikt włosko -  abisyński nie będzie zu­
pinie tematem obrad Zgromadzenia. Jak­
kolwiek przewodniczący konferencji rozbro­
jeniowej —  Henderson, zamierza skorzystać 
z okazji obrad genewskich i zwołać posiedze 
nie prezydjum, to jednak w żadnym wypad­
ku nie należy oczekiwać ożywienia „uśpio­
nej sprawy rozbrojenia” ani wejścia jej pod 
obrady Zgromadzenia, które zajmie się m. 
in. problemem uchodźców oraz sprawami go 
spodarczemi. Podczas dyskusji złożony bę­
dzie raport komitetu ekonomicznego Ligi 
Narodów.

SZKOLE SWETERKI,
fartuszki, pończoszki, teczki 
najtaniej we firmie  

4 LŁJUSit NACHT, Kr.?ków Straćon* b

Autobus z 30-ma pasażerami 
stoczył s ę  do rowu

Paryż. 27. 8. PAT Na szosie Saint Julien- 
Annecy w Górnej Sabaudji autobus z 30-ma 
pasażerami stoczył się do rowu, przyezem 
kilkakrotnie przekoziołkował. Większość ja­
dących odniosła ciężkie rany. Katastrofa spo 
wodowana była tem, że autobus jadący na­
przeciw nie skręcił dostatecznie w prawo 1 
kierowca drugiego autobusu, chcąc uniknąć 
zderzenia, skręcił raptownie, powodując zwa 
lenie się autobusu do rowu.

Podobny wypadek zdarzył się między Gre 
robie a Saint Pierre de Chartreuse, gdzie au 
tobus zwalił się do rowu na skutek pęknię­
cia kierownicy. 10-eiu jadących odniosło cię 
żkie rany.

Szlakiem katastrof
Turyn. 27. 8 PAT Burze połączone z ule­

wnym deszczem wyrządziły wczoraj poważ­
ne szkody w całym Piemoncie. Gmina Gar- 
bagna znajduje się w całości pod wodą. W o­
dy zalały źródła siarczane w Sardigliane, ni 
szcząc szereg urządzeń w uzdrowisku.

* * *
Buenos Aires. 27 8. PAT. Cordoba, głó­

wne miasto prowincji tejże nazwy w środko 
wej Argentynie nawiedzone zostało w obec­
nych zimowych miesiącach przez niebywałą 
falę upałów. W  poniedziałek zanotowano tam 
34 stopni Celsjuszą, co jest tem dziwniejszo, 
że jeszcze przed paroma dniami panowały 
tam mrozy, dochodzące do 12 stopni.
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Momenty polityczne, gospodarcze i psychologiczne.—  T lo  polityczne wizyty następcy 
tronu wahabickiego w Palestynie. -  Nasze stosunki z Translordanją. —  Sprawa

Rady Ustawodawczej w Palestynie.
Wywiad „N ow ego Dziennika" z członkiem Egzekutywy Slonislycznel 

N. Czertokiem
(O d  naszego specjalnego wysłannika)

Lucerna, 25 sierpnia.
Najmłodszy członek Egzekutywy, kierownik 

departamentu politycznego w Jerozolimie, Mo- 
sze Czcrtok, nie przemówi! dotąd ani słowa na 
Kongresie. Nie doszedł jeszcze do głosu i do­
piero pod koniec odpowie na zarzuty krytyki. 
A jednak skupia na sobie już teraz uwagę całe­
go Kongresu. Siedzi przez cały czas tuz obok 
trybuny mówców, przysłuchuje się uważnie o- 
bradom i często roba notatki. Najintensywniej 
notował, gdy stary Usyszkin trochę drwiąco 
mówił o politycznej działalności Egzekutywy. 
Był wtedy Czcrtok widocznie zdenerwowany,

Obok Bin Guriona skupia Czertok w swojem 
ręku całą politykę sjonistyczną w Palestynie w 
szczególności cały zawiły kompleks spraw zwią­
zanych z kwestją arabską. W związku z tem 
krążą już legendy o nim. Zdarza się często, że 
nasz młody minister spraw zagranicznych nagle 
opuszcza w tajemnicy swe biuro w gmachu A- 
genoji Żydowskiej w Rechawji, by udać się ożyto 
do stolicy transjordańakiej, by zjeść obiad z 
emirem Abdullahem, czy też, by odbyć rozmowy 
z grupą przywódców ozy szejków arabskich O 
rozmowach tych bardzo niewiele tylko szczegó­
łów dostaje się do wiadomości ogółu. Najczę­
ściej tzw, opinja publiiozma zadowolnić się musi 
zwięzłą notatką w pismach palestyńskich, że p. 
Czertok dnia tego a tego przyjęty był przez e- 
mira Transjordamji. Atmosfera tajemniczości, 
jaka otacza naszego znakomitego dyplomatę, na­
biera jeszcze pewnego posmaku egzotyzmu dzię­
ki temu, że jak wieść niesie, Czertok zna do­
skonale nietylko żywy język arabski, ale też o- 
panował znakomicie najważniejsze dialekty róż­
nych szczepów i  plemion arabskich. Ułatwia 
mu to wyśmienicie kontakt z politykami arab­
skimi.

Przytem zna wybornie szereg języków euro­
pejskich, jest częstym i mile widzianym gościem 
Wysokiego Komisarza i —  jest jeszcze stosunko­
wo bardzo młody! Zaledwie ukończył czterdzie­
stkę, a poważne i odpowiedzialne stanowiska 
piastuje już od szeregu lat. Pochodzi z południa, 
w ej Rosji, ojciec jego był Bilujczytkiem. W  roku 
1906 jako małe dziecko przybył do Palestyny, 
a oiekaiwe jest, że wychował się w wiosce arab­
skiej, w okolicach Szchemu (Nablus), gdzie w 
wielkim promieniu niema dokoła nigdzie siadu 
jiszuwru żydowskiego. Kończy gimnazjum w Tel 
Awiwie (z uśmiechem opowiada mi, że jest ucz­
niem przywódców Weltverbaodu w Palestynie, 
cr. Mossinsohna i dr. Bograczowa), studjuje pra- 
wo w Konstantynopolu, jest podczas wojny ofi­
cerem w armji tureckiej, potem kontynuuje stu- 
dja w Londynie, jest jednym z redaktorów ,,Da- 
waru“ , redaktorem angielskiego dodatku tego 
pisma, w roku 1931 powołany zostaje na stano­
wisko sekretarza politycznego Agencji Żydow­
skiej w  Jerozolimie, a po zamordowaniu Arloso- 
rowa obejmuje stanowisko jego —  kierownika 
departamentu politycznego Egzekutywy pale­
styńskiej Jest znakomitym znawcą problemów 
bliskiego Wschodu i najmiatodajniejszą osobą 
nietylko w dziedzinie stosunków naszych z Ara­
bami, ale też we wszystkich problemach, które 
Mzębiają się o  nasze najaktualniejsze zagadnie­
nia polityczne w związku ze światem muzułmań­
skim i z sytuacją polityczną na Wschodzie.

ABISYNJA —  PALESTYNA
Rzecz zrozumiała, że wszystko to jest dosta­

teczną pokusą, by korzystając z przerwy dwugo- 
dzianej w obradach kongresowych, poprosić o 
wywiad i odpowiedzialnego kierownika naszej 
polityki zagranicznej w Jerozolimie zapytać 
przedewszystikiem o autorytatywne zdanie w 
kwestji omawianej często w naszej publicystyce,

mianowicie o związek, jaki zachodzić może po­
między powikłaniami włosko - abisyńskicmi w 
Afryce wschodniej, a sytuacją polityczną w Pa­
lestynie.

P. Czertok formułuje swą odpowiedź na to 
zapytanie w sposób następujący:

—  Nie obawiam się, by wojna wlosko-abisyń- 
ska, jeśli ograniczy się tylko do ram konfliktu 
zbrojnego między obu temi państwami, mogła 
wywołać jakiekolwiek wstrząsy polityczne w Pa­
lestynie. Wojna taka może conajwyżej wywrzeć 
szkodliwy wpływ w dziedzinie ekonomicznej, 
mianowicie w tym sensie, że utrudni sprawę 
transportu włoskiego. Bo wiadomo panu prze­
cież, jak dalece zaangażowane są włoskie towa­
rzystwa okrętowe w ruchu transportowym pa­
lestyńskim. Częściowo już nawet wycofane zo­
stały z komunikacji palestyńskiej niektóre okrę­
ty Lloyd Triestdno, przeznaczone czyto na okrę- 
ty-lazarety, czyteż do transportu wojsk włoskich 
do Afryki. Pozatem n. p. banki włoskie w Pa­
lestynie, w szczególności Banco di Roma, który 
w ostatnim czasie rozwinął silną ekspanzję go­
spodarczą w Palestynie i udzielił znacznych kre­
dytów różnym przedsiębiorstwom przemysło­
wym i handlowym palestyńskim, może nagle 
wycofać dużą część kapitałów z Palestyny po­
trzebnych Włochom na inne cele, co mogłoby 
pociągnąć za sobą pewne niepożądane wstrząsy 
u życiu gospodarczem kraju.

—  Powtarzam więc, wojna wlosko-abisyńska je­
śli ograniczy się do granic konfliktu lpkalnego, 
nie może spowodoivać jakichkolwiek groźnych 
powikłań politycznych w Palestynie. Powiedział­
bym nawet, że wręcz przeciwnie, agresywna 
wojna W ioch przeciwko Abisynji, przyczyni się 
do osłabienia orjentacji prowłoakich wśród Ara­
bów i temsamem wzmocni stanowisko Anglji 
Sympatje bowiem Arabów są po stronie Abi- 
synji. Także interes Egiptu, jako państwa, zwra­
ca się przeciwko Włochom.

Jednakże pod wzglądem psychologicznym  woj­
na w Abisynji może nam zaszkodzić w Palesty­
nie. ponieważ wzmocni pewne nastroje, panujace 
w obozie arabskim, które liczą na jakiś nowy 
kataklizm. Są bowiem zarówno w Palestynie ja- 
koteż w innych krajach pewne koła arabskie, 
które nie widzą możliwości osiągnięcia swych 
celów w warunkach statycznych obecnej sytua­
cji politycznej na bliskim Wschodzie (podział 
pęwnych krajów pomiędzy Anglją i Francją, sy­
stem mandatów itd.). Otóż te elementy skłania­
ją się ku rewizjonizmowi (w sensie rewizji trak­
tatu wersalskiego i innych traktatów powojen­
nych). Chcą one poprostu nowej wojny świato­
wej, w której widzą zbawienie dla narodu arab­
skiego. Te nastroje są czynnikiem niepewności 
w kraju. Jest rzeczą jasną, że kto widzi zbawie­
nie w nowej wrojnie światowej, ten wyciąga z te­
go nastawienia swojego odpowiednie konsekwen­
cje i przygotowuje sią w kierunku uktyuisty- 
cznym. Uważa, że trzeba być przygotowanym na 
każdą ewentualność. A  jeśli tak, to oczywiście, 
może też wykorzystać te swoje aktywistyczne 
przygotowania nawet bez wojny światowej.

K onflikt włosko ■ abisyński może nie budzi 
zatem sam przez się radości w obozie arabskim, 
ale budzi radość jako zwiastun wojny wogóle. 
Liczy się na to, że wmiesza się Anglja, może 
i Niemcy, a wtedy Arabowie odniosą korzyść...

W IZYTA  PALESTYŃSKA MŁODEGO 
IBN SAUDA.

—  Jakie jest znaczenie polityczne ostatniej 
podróży następcy tronu Hedżasu, księcia Ibn 
Sauda do Palestyny? —  brzmiało drugie pytanie.

—  Sprawę tą rozpatrywać należy z dwóch 
punktów widzenia —  odpowiada p. Czertok: —

z punktu widzenia angielskiego i arabskiego Je* 
śb idzie o pierwszy punkt widzenia, należy 
stwierdzić, że po okresie fluktuacji i wahań w 
polityce angielskiej w sprawie dynastji flaszi- 
mów (b. szerifa Mekki, Hussejna i jego synów, 
emira Abdullaba i Fajzala) z jednej strony, a z 
drugiej strony w kwestji Wahabitów i ich wodza 
Ibn Sauda, emira Hedżasu, polityka angielska 
ustabilizowała się ostatecznie. Anglja ostatecz­
nie ustaliła obecny stan rzeczy na półwyspie a- 
rabskim i postanowiła oprzeć się w Iraku i 
Transjordanji na Hussejnitach, podizas gdy w 
Meccc uznaje tylko Ibn Sauda. nie popierając 
więcej irredentystycznych planów Hussejmtow 
w środkowej Arabji. Już przed rokiem pojawiły 
się pogłoski o mającej nastąpić wizycie króla 
Ibn Sauda w zatoce Akaba (w tem miejscu p. 
Czertok rysuje mi na prędce na odwrotnej stro­
nie karty restauracyjnej dokładną mapę pogra­
nicza Palestyny, Transjordanji, Egiptu i  Hedża- 
su, których granice zbiegają się w zatoce Aka- 
by), gdzie pod protektoratem Anglji dojść miało 
do zawarcia pokoju pomiędzy obu Władcami. 
Spotkanie jednak nie doszło wtedy do sfkutku
—  prawdopodobnie odegrały tu rolę względy 
prestiżowe władcy Hedżasu. Teraz nadarzyła się 
pomyślna okazja, gdy następca tronu młody Ibn 
Saud odbywał drogę powrotną z Europy do kra- 
ju ojczystego, by urządzić spotkanie pomiędzy 
nim, a emirem Transjordanji. Jest to niewątpli­
wy sukces polityki brytyjskiej na bliskim W scho­
dzie, oznaczający konsolidację wpływów angiel­
skich i wycljihinowanle wszelkich konfliktów zc- 
w n ętrzn yeh h jak  pan widzi zatem, niezawsze 
„perfidny Albion“  stosuje w polityce swej za­
sadę dicide et impera... Czasem, gdy połączone 
to jest z korzyścią, Anglja jest czynnikiem po­
jednawczym i godzącym wrogów. Tak też jest 
w tym wypadku. Interes Anglji wymaga, by obaj 
władcy żyli w zgodzie, w  ten sposób bowiem obaj 
znajdują się pod wpływem angielskim. Gdyby 
prowadzili z sobą wojnę, szukaliby obaj sprzy­
mierzeńców z zewnątrz. Tak robi się politykę...
—  uśmiecha się p. Czertok- •- i i,<

—  Jeśli chodzi natomiast o aspekt arabski 
lej wizyty, to sprawa jest bardziej skomplikowa­
na —  mówi dalej mój szanowny rozmówca. W 
spekulacjach arabskich o federacji panarabskiej 
odgrywa Ibn Saud rolę n i e  czynnika, ale 
niejako rolę —  hasła programowego. Sam wład­
ca Hedżasu nie wykazuje najmniejszej inicjaty­
wy w tym kierunku, i zaabsorbowany jest tylko 
dążeniem do osiągnięcia pomyślnego rozwoju i 
umocnienia swego państwa. Czyni to w ścisłem 
porozumieniu z Anglją i Francją, wystrzegając 
się ruchów nacjonalistycznych o obliczu anty- 
brytyjskiem czy antyfrancuskiera. Z  drugiej 
strony, kola nacjonalistów arabskich zwłaszcza 
V Syrji zdają sobie należycie sprawę, że gdy m o­
wa o federacji arabskiej, niepodobna przypusz­
czać, by Ibn Saud mógł stanowić centrum i pod­
porę dla nich już, choćby ze względu na olbrzy­
mią różnicą stopnia kultury, jaka zachodzi po­
między Syrją a pustynnym krajem Ibn Sauda. 
Skoro więc nie da się inaczej, uważają go za 
środek propagandy. Nazwisko jego bowiem ota­
czane jest pewną aureolą w świccie arabskim-. 
Wizyta zatem następcy tronu Hedlża6U w Pale­
stynie dala tym kołom  nacjonalistów arabskich 
sposobność zamanifestowania swego przywiąza­
nia do osoby Ibn Sauda, choć stało się to w 
Sposób bardz umiarkowany. Wizyta bowiem zor­
ganizowana była przez władze angielskie.

Niezależnie od tego, wizyta Ibn Sauda powin-i 
na nas interesować, jakkolwiek zdajemy sobie 
należycie sprawę, że utrzymanie związku z tym 
światem jest rzeczą niezmiernie utrudnioną: 
droga do Mekki jest zamknięta przed nami. K o­
rzystaliśmy jednak z każdej nadarzającej się
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sposobności, by stworzyć kontakt i związek. W  
lócie nb. roku odwiedziłem przedstawicieli rzą­
du Ibn Sauda w Londynie i w Kairze, tym ra- 
żem zaś miałem w przededniu wyjazdu mego na 
Kongres sposobność rozmawiać z samym nastę­
pcą tronu i ministrem spraw zagranicznych Hed- 
żesu. Za pośrednictwem księcia oddałem pozdro­
wienia Agencji Żydowskiej i jiszuwu palestyń­
skiego dla jego ojca wraz z życzeniami oajlep- 
*żego powodzenia dla akcji podniesienia kultu- 
*7 w- kraju i zapewnienia pokoju.

TRANSJORDANJA.
—  Opinja sjonistyczna mało wie o wizytach 

bańskich w stolicy Transjordauji, w szczegól- 
f.C/soi o rozmowach z emirem Abdułlahem. Czy 
v'ela,o zapytać, jak rozwijają się stosunki nasze 
v  tej dziedzinie?

—  Prawdą jest —  odrzekł po dłuższym namy­
dl® p. Czertok —  że dość często odwiedzam Je­
go Wysokość, emira Trausjordaoji, korzystając 
Ł ł ego gościnności, że utrzymujemy przyjazne

Osunki. Niezależnie od przyszłości naszej w 
t ransjordauji, mają stosunki te ogromne znaczę- 
*ue wychowawcze dla opinji arabskiej, oznacza­
ją bowiem manifestacje przyjaznego stosunku 
ula nas ze strony bardzo wybitnej osobistości 
v świecie arabskim.

Jest to tern również przygotowanie 
gruntu dla wspólnej akcji Żydów oraz 
mieszkańców Transjordanji dla rozwoju 
tego kraju, który obejmie również wiel­

ką kolonizacją żydowską.

nie jest jeszcze rozwiązanie kwestji trans- 
J°rdanskiej dla nas. Zasadnicza dyskusja w spra-

KARYK ATU RY KONGRESOWE

PREZYDENT. N. SOKOŁÓW  

Lucerna 1935.
Rys. I. Bickels.

*fle Transjordanji prowadzona jest obecnie mią• 
nami a rządem angielskim bez przerwy• W 

fJ sprawie możemy skonstatować peuny, clioć 
P°Uiolny postąp.

RADA USTAWODAWCZA
. Jty* Chciałbym usłyszeć jeszcze na zakończenie, 
ł  kie kroki uczyniła Egzekutywa w sprawie 
, . 7 Ustawodawczej w Palestynie. Czy nie bę- 

to zbyt drażliwe pytanie i* —  dodałem z
d rożn ośc i.

-^*e) bynajmniej —  odpowiedział mój roz- 
'Owca. *— Mogę na to odpowiedzieć. —  Ze stro- 
y Agencji Żydowskiej ujawniła się przez cały 

•^^bezwzględna opozycja zarówno zasadnicza 
1 Praktyczna w kwestji ustanowienia Rady 

j^aw odaw czej. Jakkolwiek Egzekutywa zdawa- 
H • e aPrawę, żc w opozycji swej ma oparcie 

- lednoczoncm stanowisku całego ruchu sjoni- 
ycznego, to jednak poczyniliśmy kroki dla za- 

Hienia jednolitego stunowiska jiszuwu we 
Ha ch ieB° cząściach. Egzekutywa jest pew- 
^  uchwały powzięte w tej sprawie przez 

°ngrcs, będą zrealizowane i nie zajdzie możli- 
c  itainania solidarności jiszuwu.

D. L,

Przemówienie dra Sehw arzbarta
podczas dyskusji generalnej XIX Kongresu.

WYSOKI KONGRESIE!
Kongres nie jest zgromadzeniem Żydów, którzy 

mają obowiązek wysłuchać poglądy prywatnych 
ludzi na sytuację narodu żydowskiego, ale Kon­
gres jest zgromadzeniem delegatów żydowskiego 
narodu, którzy mają wydać sąd o  działalności przed 
stawicielstwa najsilniejszej Organizacji naszego 
narodu, mianowicie ruchu sjonis tycznego. I oto 
przed nami znajdują sję dwie części tego wielkie­
go1 ruchu, z których jednak spełnia obowiązek t 
ocenia W formie lojalnej j przyjaznej wszystko, 
co  Egzekutywa w  ciągu ostatnich dwóch lat zdz'a 
k ła .

Moim obowiązkiem natomiast, jako pierwszego 
z rzędu mówcy zabierającego glos w  debacie ge­
neralnej z ramienia Weltyerbandu, ezyii tej grupy 
Ogólnych sjon\stó\v, pozostających wobec Egzeku­
tywy w  spokojnej i rzeczowej opozycji (niepokój 
na lewicy), moim obowiązkiem jest wskazać na te 
momenty, które naszem zdaniem nje zostały w  do­
statecznej mierze uwzględnione przez Egzekutywę. 
My jesteśmy parlamentem calogo narodu i jestem 
przekonany, że wzajemna lojalność doprowadzi 
Wbrew układowi s>ł, jaki na tym kongresie się zaz 
naczył do tego że rzeczowa krytyka wysłuchana 
zostanie z taką powagą, jaka przyslói parlamento­
w i żydowskiego ruchu.

Już Bin Gurtowi podkreślił w  swojem przemó­
wieniu, że żyjemy w czasach niezwykle ciężkjcn 
dla całego narodu, przedewszystkjem na skutek po 
łożenia naszych braci w Niemczech i naskutek 
tych prądów, któr_ stamtąd na cały świat promie­
niują i zatruwają stosunek wszystkich narodów 
do żydostwa. W tej chwili powinien się Kongres 
zająć nielylko sytuacją Żydów w  Niemczech, ale 
położeniem całego żydowskiego narodu. My bo­
wiem jesteśmy tym ruchem, który począwszy od 
p.erwszego Kongresu nosi na sobie odpowiedział- 
rość za losy całego narodu. Ta okoliczność łączy 
nas wszystkich, bez względu na lo, czy skłaniamy 
się ku lcw-cy, ku prawicy czyleż ku centrum, to 
zmusza nas, by w lei ciężkiej chwili poszły w za­
pomnienie wszelkie różnice zdań. Szczególnie wiel 
ką jjst ta odpowiedzialność — a tu przechodzę 
już do pierwszego krytycznego momentu —  dlate­
go  że, jakkolwiek ruch nasz wykazuje imponujący 
rozrost, jakkolwiek cieszymy się, że po wystąpie­
niu rcwizjonjstów ilość sprzedanych szekli osią­
gnęła rekord, świadcząc o dynamicznej sile Orga­
nizacji Sjoniislycznyj. to jednak uważani za swój 
obowiązek podkreślić, że Organizacja Sjonjstyczna 
przeżywa głęboki wewnętrzny kryzys. Wielka licz­
ba szekli jest sugestywną silą, jest jak gdyby środ 
kicni kosmetycznym naszego ruchu (wesołość i nie­
pokój). My natomiast jesteśmy zobowiązani odsło­
nić istotę choroby naszgo ruchu i zdać sobie dok­
ładnie sprawę z tych wszystkich momentów. Rozu­
miem, żt3 dla niektórych będzie to niemile, jednako 
woź trudno dziś mówić tylko o  rzeczach sympa­
tycznych, przeciwnie, ciąży na nas obowiązek, by 
rzeczy nazwać po imieniu. I właśnie na skutek 
tego wysokiego poziomu, na którym stal referat 
Bin Gurjona wskazane jest uświadomić sobie, że 
coś w  naszym ruchu jest w  nieporządku i 2e 
wspólnemi siłami szukać musimy wyjścia. Nie z 
zamiłowania do wyrzutów i do krytyki poczyni­
łem te swoje uwagi, skłoniło mnie do tego raczej 
głębokie poczucie odpowiedzialności.

Organizacja Sjonjstyczna miała stać się symbo­
lem jedności całego narodu, jak gdyby laborator- 
jum naszej nowej politycznej racji stanu. W jej ra­
mach wszystkie partje powinny były stopić sję 
w jeden naród. Dziś natomiast stójmy wobec w ew ­
nętrznego rozproszkowanta, a len ruch który pawi 
n:en był prowadzić do jedności, przedstawia dziś

obraz czegoś wręcz przeciwnego. Ów wielki eks­
peryment, przeprowadzony w  krytycznymi okresie 
prz,iz Dra Weiizmanna z  peinem poczuciem odpo­
wiedzialności; rozszerzona Agencja Żydowska, ta 
próba, która miała okrężną drogą skoncentrować 
wszystkie siły żydowskiego narodu dla odbudowy 
Palestyny, ta próba nie powiodła saę. Być może, 
ża fiasko nie jest zupełne, w  każdym razie jednak 
z punktu widzenja tych nadziei, jakiei żywiliśmy 
6 lat temu, przyznać musimy, że nasz eksperyment 
się nje udał. Dlatego narzuca się pytanie, jaką di o 
gę musimy obrać teraz, skoro droga tamta okaza- 
ł i się niewłaściwą. Powstała poza ramami Orga­
nizacji Sjonistycznej nowa Organizacja, ognisko 
niepokojów i amarchji w ruchu sjomistycznym. I 
proszę mi pozwolić na mocne, lecz z  mego punktu 
Widzenia zupełnie usprawttedliwjone słow o: wim y 
za ten stan a n ar eh j i szukać należy niertylko poza 
Organizacją Sjomislyczną, ale też w  taktyce depar­
tamentu organizacyjnego naszej Egzekutywy, (ok­
laski na prawicy) Departament organizacyjny Eg'ze 
kuty wy nie stał wedle mego zdania na wysokości 
swego zadania, nie doceniał tej sytuacji, w  której 
znajduje się ruch sjouistyczny a naród żydowsk-. 
Nie widzieliśmy żadnej propagandy, która byłaby 
prowadzona z Wysokiem poczuciem odpowiedzą a 
naści i w  dążeniu do jiadności Taktyka daparta- 
ir.cntu organizacyjnego była omałże taktyką partj", 
pławiącej się w  morzu biurokracji. W yżywała S:ę 
ona w papierowej polityce formalnej dyscypliny, 
w  czasie, łqedy my wszyscy czekaliśmy na głośne 
wołanie naszego ministerstwa spraw wewnętrz­
nych o koncentrację wszystkich 6ii. Dno jednak 
prowadziło politykę „lałssez fajce, laissez aller". 
Takje stanowisko było może słuszne kiedyś, w  obe- 
cr.em jednak położeniu naszego ruchu było według 
mego najgłębszego przekonania zupełnie fałszy­
we

Proszę mi wie rzyć, że te moje słow a krytyk j, 
jakie w  charakterze reprezentanta Światowego 
Związku Ogólnych Sjcmiistów wypowiadam, owjanę 
są duchem tego Związku, który od 6-cłu lat nawo­
łuje do skoncentrowania wszystkich sił ogólnego 
sj.onizmu. A jeśli my i dzjś zasiadamy tu rozłączę-, 
ni. to jednak jestem przekonany, że to hasło wznie 
sTnia sztandaru samodzielnego, niezależnego ogól­
nego sjenizmu, rzucone nie przez nowo powstałe 
Śwjalowe Zjedtnoczariie, ale przez nasz Światowy 
Zwłązctk, że to hasło przyczyniło się do tego, \t 
my dziś. zamiast jednej rozbitej ogólno sjondstycz- 
nej masy posiadamy dwie duże formacje, które 
mam nadzieję jutro lub pojutrze znajdą drogę do 
porozumienia i do połączenia wszystkich sil ogól­
nego sjonizmu. Nie chcę więc wdawać się w pole­
mikę z moim przedmówcą co do pochodź, naszego 
Związku i nowego Zjednoczenia. Właśnie z nasze,, 
go ogólno żydowskiego punktu widzenia byłoby 
rzeczą politycznie fałszywą, tu, z lej trybuny, mó­
wić o  rozbieżnościach.

Przemówienie Bili Gurtona było z naszego ogól­
no sjonis tyczne,go stanowiska, mową wysoce pat­
riotyczną. Uderzało w niej głębokie poczucie od 
po wiedział 11 oś ci za los i przyszłość całego żydow­
skiego narodu. Ale, towarzyszu Bin Guiion, n.ię- 
dzy pańskiemi hasłami, na które j my się piszemy, 
a rzeczywistością, leży niestety, jeśli me przepaść, 
to w  każdym razie, głęboka otchłań. W  związku 
ze sprawozdaniem o działalności Egzekutywy poe- 
laram się, wykazać, że te piękne, wucikjc, j elre 
wzniosłych wizyj hasła Bin Gurjona, stoją w sprze 
czności 3  faktami rzeczywistemj, stworzonemu przez
tę part.ję, której przywódcą jest właśnie Bin Gur- 
tcn. Proszę mj pozwolić udowodnić te moje twier­
dzenia.

(Dokończenie nastąpi
-OQO—

Perspektywy naprawy stosunków 
żydowsko - arabskich

Wywiad JSATnes z wiceburmistrzem Jerozolimy
Londyn Z. A. T. W Lo ndynie bawił ostatnio 

krótko wice-burmistrz Jerozolimy adw. Daniel 
Au6ter. W  rozmowie z przedstawicielem ZATncj 
adw. Auster scharakteryzował obecnie sladjum 
stosunków żydowsko - arabskich w Palestynie, 
stwierdzając m. inn.:

Stosunki między Żydami a Arabami w Pale­
stynie są obecnie o wiele gorsze niż przed 10 
laty. Jest niewątpliwie faktem  godnym  pożało­
wania, że m iędzy obydwiema spóhioiumi me na­

wiązano n ici żadnej współpracy ani w zakresie 
gospodarczym , ani społecznym .

Stwierdzić jednak muszą z drugiej strony, że 
w samorządzie Jerozolim y, który składa się z 6 
Arabów  i 6 Żydów panują stosunki haim onijnej 
współpracy, które zawdzięczać należy popraw ­
nej i lojalnej postawie burmistrza dr. Chaldi. 
K orzystając z głosu decydującego dr. ChaldPcgo, 
A rabow ie m ogliby form alnie pow ziąć wszelkie 
urhw.iły. sprzeczne z interesami ludności żydo-
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Komintern pod znakiem zapytania
„Trockizacia" stalinizmu

(K ) Naczelny redatkor „Gazety Polskiej’ 
p. Bogusław Miedziński w artykule, zatytu­
łowanym „Znak zapytania” , omawia siód­
my zjazd Kominternu, który niedawno za­
kończył swe obrady w Moskwie i porusza 
na marginesie tego zjazdu kilka problemów 
bardzo ciekawych. Jedoń z tych problemów 
ujął p. Miedziński lapidarnie w określeniu 
„trockizacja Stalina” . Na czem polega ta 
trockizacja?

Po. śmierci Lenina zaczyna się rozgrywka 
między Stalinem a Trockim. Pierwszy chciał 
budować socjalizm w ramach tylko jednego 
państwa, a drugi był jak wiadomo zwolenni 
kiem „rewolucji w permanencji” , broniąc te 
zy, że socjalizm w ramach tylko jednego 
państwa jest absurdem i doprowadzić musi 
z konieczności rzeczy do kapitalizmu państ­
wowego i do dyktatury biurokracji nad kla­
są robotniczą. Oto w zasadniczych rysach 
tło konfliktu między Trockim a Stalinem, je 
śli pominiemy przytem sprawy mniej ważne 
i drugorzędne, jak sprawa tempa kolektywi 
aacji wsi rosyjskiej, kwestja demokracji we 
wnątrz partji itd. Zwyciężył Stalin, a zwy­
ciężył dzięki temu, że okazał się nietylko ba­
rdziej energicznym, ale też dzięki temu, że 
umiał przywłaszczać sobie w odpowiednim 
momencie koncepcje swych wrogów polity­
cznych i proklamować je jako swoje. Tak 
było n. p. z kolektywizacją wsi, w której to 
sprawie zatrąbił nagle do odwrotu, nakazu­
jąc w duchu postulatów nietyle Trockiego, 
ile „prawicowego odchylenia” zaprzestania 
przymusowej kolektywizacji chłopa rosyjs­
kiego.

Diagnoza TroeMegO Okazała się więc tra­
fną w tej dziedzinie, ale trafną też była w 
dzaedżinie polityki Zagranicznej. Wytworzy 
ła się bowiem paradoksalna sytuacja: z je­
dnej strony budowa w pospiesznym tempie 
dwóch piatiletek socjalizmu w Rosji sowiec 
kiej, a z drugiej strony nie zerwano radykał 
nie z hasłami rewolucji socjalnej w krajach 
„zgniłego Zachodu”. Historyk bolszewizmu 
prof. Artur Rosenberg na licznych faktach 
wykdzal nam. że komunizm państw zachod­
nio -  europejskich, względnie poza granica­
mi Rosji sowieckiej, był tylko ekspozyturą 
Moskwy i służył wiernie jej interesom, czę­
sto gęsto ze szkodą klasy robotniczej w in­
nych państwach europejskich. Ten komu­
nizm, pozostający pod dyktatem Moskwy, 
cechował ślepy doktryueryzm tak bardzo 
szkodliwy nietyle dla socjalizmu, jak dla de­
mokracji wogóle. Dla komunisty niemieckie 
go nie było różnicy nietylko między kandy­
datem centrowym Marxem na prezydenta 
republiki niemieckiej a Hindenburgiem (dzię 
ki czemu Hindenburg został właśnie po raz 
pierwszy prezydentem Rzeszy niemieckiej, 
by następnie utorować drogę do władzy Hi­
tlerowi), ale też między socjalną demokrac­
ją a hitleryzmem. Dla prawowiernego komu 
nisty niemieckiego była socjalna demokrac­
ja litylko „socjal-faszyzmem” , a cała zacie­
kłość i energja partji komunistycznej skon­
centrowane były na walce z drugą międzyna 
rodówką. Mimo doświadczeń z Mussolinim,

lekceważył sobie komunizm niemiecki hitle­
ryzm, łudząc się fikcją, że hitleryzm w Niem­
czech niedługo się utrzyma i tylko przygoto
wać musi drogę dla niemieckiej republiki ra­
dzieckiej. Trocki był wówczas jedynym pu­
blicystą obozu komunistycznego, —  który 
wciąż głosił niebezpieczeństwo hitleryzmu 
dla demokracji, a temsamem dla socjalizmu 
a gdy to niebezpieczeństwo stało się bardzo 
bliskiem, zaryzykował nawet twierdzenie, 
że gdyby był na miejscu Stalina, wypowie­
działby natychmiast wojnę Niemcom, w któ 
rych Hitler doszedł do władzy. Trocki niemi 
łosiernie krytykował reformizm drugiej mię 
dzynarodówki, ale żądał od Kominternu i 
pojedynczych partji komunistycznych by 
raz wreszcie przestały utożsamiać socjalizm 
z faszyzmem. Wrogiem jest faszyzm, a do 
walki z faszyzmem połączyłbym się nawet z 
matką diabla —  pisał Trocki w  ferworze po 
lemicznym. Nazwano go za to zdrajcą pro­
letariatu, przebąkiwano o dolarach, któremi 
go przekupiła burżuazja, by teraz już po u- 
sadowieniu się hitleryzmu w Niemczech, sta 
nąć na jego stanowisku.

I dziwna rzecz —  teraz role się zmieniły • 
Stalin stał się Trockim, a Trocki Stalinem. 
Teraz Sowiety zrozumiały, ze hitleryzm uz­
broił Trzecią Rzeszę nietylko dla pognębie­
nia basta rdyzowanej krwią murzyńską Fran 
cji, lecz też dla pogruchotania —  i to przede 
wszystkiem —  Rosji sowieckiej. Teraz Fran 
cja demokratyczna walczy ze swoim włas­
nym faszyzmem, a mihtaryzm francuski stał 
się sojusznikiem czerwonej armji przeciwko 
imperjalizmowi niemieckiemu. Teraz Cachin 
we Francji łączy się nietylko ze socjal-fa- 
szystą Błamem, lecz też i z radykałami, »  
drugi przywódca francuskiej partji komuni­
stycznej Duclos oświadcza, że, francuska 
partja komunistyczna z radością przywita 
akces do frontu ludowego, nawet tak prawi­
cowych polityków, jak Bonnevay, ongiś mi­
nistra sprawiedliwości w gabinecie Poinca- 
rego. Teraz Dymitrow, bohater procesu li­
pskiego, oświadcza w mowie, zamykającej 
obrady Komintemu, że nie wolno przenosić 
szablonowo taktyki sowieckiej do innych 
krajów, lecz należy przedewszystkiem u- 
względnić warunki konkretne każdego kra­
ju i odpowiednio do tych warunków opraco­
wać taktykę i strategję klasy robotniczej 
każdego kraju. Teraz francuska partja ko­
munistyczna jest bardziej prawicowa od 
francuskiego socjalizmu, który domaga się 
akceptowania postulatów czysto socjalisty­
cznych, podczas gdy komunizm z tych po­
stulatów świadomie rezygnuje. Teraz Stalin 
stał się poprostu Trockim, a Trocki atakuje 
Stalina jako renegata i zdrajcę, zarzucając 
mu, że za misę soczewicy, to jest za utrzy­
manie piatiletki, sprzedał rewolucję socjal­
ną. Trocki na szczęście ma rację, powiada­
my: na szczęście, bo żleby było z poko jem 
świata, gdyby Stalin nie stał się —  Trockim

Na innej płaszczyźnie znajdują się wywo­
dy naczelnego publicysty „Gazety Polskiej” 
ale o tem napiszemy osobno.

O S T R Z E Ż E N I E .
Od dłuż:;:: ego czasu dla celów brudnej kon 

kurencji osobnicy moralnie zdyskredytowani 
rozsiewają wieści uwłaszczające mojej czci i 
zmierzającee do osłabienia zaufania moich 
klientów. Tą drogą ostrzegam niegodziwych 
konkurentów przed skutkami takiej „rekla­
my” z tem, że przeciwko winnym oszczerstw 
wystąpię na drodze sądowej, co już w jed­
nym wypadku uczyniłem.

Józef Biaslon.

wskiej. Ani razu jednak Arabowie tego nie uczy- 
nili. Dzięki staraniom dr. Chaldkeigo i moim (w 
charakterze przewodniczącego grupy^ radnych- 
Żydów) zawarto układ, który przewiduje, że w 
sprawach ważniejszych radni żydowscy i arab­
scy odbywają odrębne narady i z reguły osiąga 
się kompromis jeszcze przed formałuem posie­
dzeniem Rady Miejskiej.

Dla zilustrowania ustępliwości radnych arab­
skich, w szczególności zaś burmistrza, adw. Au- 
eier przytacza fakt, że ostatnio wielką umowę 
o roboty publiczne samorząd Jerozolimy zawarł 
z firmą żydowską, aczkolwiek oferta żydowska 
wcale nie była najtańsza. W  sprawie robót pu­
blicznych ustalono zasadę, „fifty  —  lifty ”  w ten 
mianowicie sposób, że bądź roboty z góry są 
przydzielane w połowie Żydom w połowie zaś 
Arabom, bądź też przedsiębiorcy zobowiązują 
6ię zatrudniać w równej mierze żydowskich i a- 
rabskich robotników. Do tej pory nie ustalono 
jeszcze, która z tych metod zdobędzie przewagę 
w praktyce.

Drugim przykładem ducha współpracy, który 
ożywia samorząd Jerozolimy jest fakt, że więk­
szość wakujących stanowisk w samorządzie ob ­
sadzono Żydami, aby w ten sposób wyrównać 
na korzyść Żydów nierównomierny dotychczas 
przydział posad między Żydami a Arabami.

Mówiąc o kształtowaniu się przyszłych sto­
sunków między Żydami a Arabami w Palestynie, 
a4w. Auster oświadczył, że poprawa obecnie 
wysoce niezadawalających stosunków jest możli­
wa jedynie pod  warunkiem, że powstaną pewne 
fermy współpracy gospodarczej. Adw. Auster 
wątpi, ozy projektowana Rada Legislatywna 

przyczyni się do naprawiania stosunków poli­
tycznych między Żydami a Arabami. 1 1 porozu­
mieniu politycamem będzie mogła być mowa do­
piero po ustaleniu współpracy gospodarczej.

Przechodząc do sprawy przyszłego rozwoju 
Jerozolimy adw. Auster oświadczył, żc roboty 
kanalizacyjne ukończone będą pod koniec 1935 
r. Sprawa zaopatrzenia w wodę jest bodajże naj­
ważniejsza w Jerozolimie. Mieszkańcy Jerozoli­
my muszą bardzo oszczędnie- używać wody, gdyż 
w odę otrzymują raz na 4 dni. W  r. 1936 sprawa 
ta już definitywnie będzie rozwiązana. Woda 
sprowadzona z Jarkunu (z odległości 40 kilo­
metrów) napływać będzie ciągle do Jerozolimy, 
przyezcm opłata za .wodę będzie zredukowana 
prawie do połowy.

Drugą doniosłą sprawą w gospodarce m iej­
skiej będzie rozbudowa systemu ścieków i kana­
łów obliczona na okres 2 lat. Naprawione też 
Lędą bruki, przyczem 70 procent funduszów 
na ten ceł przeznacza się na naprawę b. zanie­
dbanych bruków w dlzielnicach żydowskich mia- 
sia.

Doniosłym krokiem w kierunku upiększania 
historycznego miasta i naprawy stosunków hi­
gienicznych będzie założenie ośrodków w każ­
dej dzielnicy oraz wielkiego parku miejskiego 
o obszarze 10 akrów. Na same tylko parki miej­
skie samorząd Jerozolimy zamierza wydatkować 
w roku bież. 50.000 funtów.

Rada miejska Jerozolimy -— ciągnął dalej adw. 
Auster —  rozważa obecnie sprawę zaciągnięcia 
pożyczki Yi miljona funtów, przeznaczonej głów­
nie na budowę dróg, robót kanalizacyjnych, par­
ków publicznych i różnych urządzeń sanitarnych

D o tej pory samorząd Jerozolimy sprawami 
oświatowemi wcale się nie zajmował. W chwili 
obecnej urzęduje komisja miejska, badająca 
wnioski w  sprawie wprowadzenia specjalnego 
podatku szkolnego. Wpływy z tego źródła były­
by przydzielone na równi między Żydami a Ara­
bami. Połowę funduszów z tego źródła przezna­
czone dla Żydów przekazanoliy Waad Haleiuni, 
połowę zaś przeznaczoną dla Arabów ma się 
zużytkować na utrzymanie szkoły miejskiei dla 
dzieci aieźydowskich.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE

NEOFITA WŚRÓD AMERYKAŃSKICH IMI- 
GRANTÓW DO PALESTYNY. Wśród emigran­
tów z Ameryki, udających się wkrótce do Pale­
styny, znajduje się 37-letmi neofita Abraham Ha- 
karmeli, z  zawodu robotnik górni- zy. Hakar- 
meli pochodzi z Ukrainy, Na judaizm przeszedł 
011 przed 5 laty. Jest on członkiem Mizrachi.

JEDNOLITA REPREZENTACJA ŻYDÓW  NA 
KUBIE. Doniosłem wydarzeniem w życiu /y - | 
(łowikiem na Kubie jest stworzenie przez tam- 
tt jszych Żydów jednolitej organizacji pod nazwą 
„Międzysocjalny Komitet” . W  skład komitetu

wchodzą 6 członków wschodniej - europejskiej 
imigracji, 6 przedstawicieli amerykańskich Ży* 
dów i 6 Żydów selardyjskich. Nowa organizacja 
będzie reprezentowała Żydów na zewnątrz i ma 
na celu przeciwstawienie się akcji antysemickiej- 
ludn ość żydowska na Kubie liczy 12 tysięcy o* 
sćb.

ANTYSEMITYZM W  GRECJI. Organizacja 
antysemicka E.E.E. w Grecji wznowiła ostatnio 
swą działalność, wywołując zaniepokojeni® 
wśród ludności żydowskiej. W mieście Xant>8 
niury bożnic i domów żydowskich pokryto napl' 
sami żydożerczemi. Miejscowa prasa domaga si? 

1 rozwiązania E.E.E.
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Na froncie wyborczym

Pod pręgierz opinii publicznej!
Od p. Dra H. Hersteina otrzymujemy na• 

stępujący list:

Wielmożny Panie Redaktorze!
Proszę uprzejmie o zamieszczenie na iamach 

poczytnego pisma Pańskiego następujących kil- 
i1 u uwag:

W pisemku wyborczem, z dnia 26 brn., zaty- 
tv.lowanem szumnie „Gazeta Żydowska" zamie­
szczona jest napaść anonimowego autora na m o­
ją osobę w art. pt.: „W art Pac palaca". la 
K&paść nastąpiła z tego powodu, że idąc za pory- 
"cm  serca, wyraziłem bez obsloneik p. Inż. Jó- 
zi łowi Lilienthalowi uznanie za jego prawdziwie 
godne i męskie stanowisko, które zajął na zebra­
niu kombatantów i wypowiedział to, co myśli i 
czuje ogół społeczeństwa żydowskiego w Krako­
wie.

Nie wystąpiłem bynajmniej jako obrońca p. 
Inż. Lilienthala, który wcale obrońcy nie po- 
tuebuje, gdyż nie on, lecz strona przeciwna, łan- 
sująca swego niefortunnego kandydata, znajdu­
je się pod pręgierzem żydowskiej opinji publicz­
nej.

Pismak s jednodniówki wyborczej uważał za 
właściwe, z powodu solidaryzowania się przeze- 
innie ze stanowiskiem p. Inż. Lilienthala, poru- 
^ yć  sprawę prywatną, jaka przed kilku laty, 
w związku z wykonywaniem mojej pracy zawodo 
v ej, pomiędzy mną a najbliższym krewnym 
kandydata załatwioną została przy medjator- 
f twie p. Dra Chaima Eiłfsteina.

Jestem całkiem o to spokojny, że o wartości 
moralnej mojej i p. Inż. Lilienthala nie będą 
decydowali autorzy ulotki wyborczej, którzy 

^znajdują się pod oskarżeniem opinji publicznej 
Strzały z tej strony wypuszczone pozostawiają 
Ornie zimnym i niewzruszonym. Taktyka po­
pleczników pana kandydata nie świadczy o wiel­
kim rozumie politycznym. Panowie ci nie zda- 
Ją sobie sprawy, że w  walce politycznej nie wol- 
ho wyciągać spraw prywatnych przeciwników, bo 

konsekwencji ci ostatni mogą odpłacić się 
równą miarką. Nie mam jednak zamiaru wal­
czyć tąsamą zatrutą bronią. Skoro jednak pano­
wie, grupujący się koło gazetki wyborczej rzu­
cili rękawicę, podejmuję ją.

W związku s wystawieniem kandydatury „ży­
dowskiej", nasuwają się różne refleksje każde­
mu zdrowo myślącemu obywatelowi żydowskie­
mu, niezdeprawowanemu gangreną wyborcza 1

PATRICK THOMPSON

GENTliEMAlf 
W I4DHTE CARLO

'wrócona była do niego profilem, kiedy w 
kilka minut po swojem przybyciu do on- 
le Cario, ujrzał ją na tarasie kąsyna i mi- 
111 °» że pragnął jaknajprędzej się z nią przy- 
witać, to jednak nie był pewny, czy chwila 
Je*t odpowiednia potemu.

^ostał pani Trawers przedstawiony przed 
kilkoma miesiącami i już po krótkiej zna­
jomości odniósł wrażenie, że nie jest jej nie- 
Nmpatyczny.

Ale owego mężczyznę, z którym teraz 
ożywieniem rozmawoala widział kilkatrot- 

**ie w jej towaizystwie w Londynie i sły- 
szał, jak łączono ich nazwiska, kiedy zawo­
dowi plotkarze, układali listę przyszłych zarę­
czyn na najbliższy sezon.

Problem, który niezmiernie wrażliwy w 
*Prawach etykiety Jimmy W ipton głęboko 
Roztrząsał, rozwiązała sama pani Trawers 

tora skinęła mu ręką na przywitanie i przyja­
źnie ,J0 nieg0 uśmiechnęła.

Przedstawiła go twemu towarzyszowi, Harry 
tracheyowi, badaczowi, podróżnikowi i znako­

m i t e j  myśliwemu, krępemu, opalonemu od 
Wl̂ tru mężczyźnie, lat około ozterdziestu.

® 8Pojrzenia, jakie mu Strachey rzucił, po- 
W, że miał słuszność, wahając się, czy przy-

nie szukającemu osobistych korzyści przy nasta­
wionym żłóbku.

Przeczytałem wszystkie numery gazetki wy­
borczej, jakie dotychczas się ukazały i nie mogę 
się w żaden sposób doszukać, jakie jest credo 
wyborcze pana kandydata, jaką linję ideową on 
ucieleśnia, jakie wartości żydowskie on uznaje, 
je dnem słowem, jakie stanowisko zajmuje -wobec 
duchowych i społecznych prądów, jakie dziś nur­
tują w żywem żydostwie.

Wszak dotychczas nawet nic wiemy, do jakiej 
narodowości pan kandydat należy, bo tak on 
sam, jak i jego adherenci obawiają się widocznie 
otwarcie przyznać do narodowości żydowskiej!

Pamiętamy jeszcze dobrze owe czasy, gdy asy­
milacja deprawowała organizm społeczeństwa 
żydowskiego i, gdy reprezentanci pseudożydow- 
eey w parlamencie austrjackim więcej szkody 
wyrządzili społeczeństwu żydowskiemu, niż gdy­
by wcale w Izbie ustawodawczej nie zasiadali. 
Nie wolno ogółowi żydowskiemu dopuścić do 
galwanizowania trupa i do zmartwychwstania 
dawno już w cień usuniętych szkodników zbio­
rowego życia żydowskiego. To, co obecnie się 
dzieje na terenie krakowskim jest próbą zdo­
bycia rządu dusz przez kryptoasymilantów, któ­
rych tylko pajęcza nić łączy z żydostwem.

Gazetka wyborcza wysuwa tylko jeden argu­
ment, który nie je3t zbyt pochlebnym dla p. kan­
dydata. Co parę wierszy argumentuje się, że 
skoro tak się już stało, iz jest on jedynym „ży­
dowskim" kandydatem, należy go przyjąć jako 
nialum necessarium, jako zło konieczne i bez 
względu na to, co i jak on reprezentuje, przefor­
sować jego kandydaturę. Tego rodzaju argu­
mentacja jest chyba najlepszą agitacją przeciw 
tej kandydaturze. Zdrowy rozsądek krakowskich 
wyborców żydowskich, którzy do ciał ustawo­
dawczych wysyłali zawsze jednostki sztandaro­
we i pełnowartościowe, jak Ignacego Daszyńskie­
go, Dra Adolfa Grossa i Dra Ozjasza Thona. mu- 
Si sic zbuntować przeciw takiej argumentacji. 
Reprezentacja parlamentarna żydostwa polskie­
go, która przy nowej ordynacji wyborczej bę­
dzie bardzo szczupła, powinna się składać z eli­
ty duchowej, z ludzi, których działalność spo­
łeczna i ideowa daje pełną gwarancję, że dobrze 
przysłużą się swoim współbraciom i, że honor i 
dumę narodową polskiego zydostwa utrzymają 
na wysokim poziomie.

Doskonale to zresztą zrozumiał.
Sybila Trawers, która przed rokiem owdo­

wiała była nietylko uroczą i niezwykle elegan­
cką kobietą, ale także właścicielką pokaźnego 
majątku. Nie dziw więc, że Strachey nie okazy­
wał zbytniej radości spowodu zbliżenia się m ło­
dego człowieka.

A le zachowanie się Sybili już od samego po­
czątku rozwiewało wszelkie przypuszczenia, ja­
koby podróżnik mial wobec niej jakiejkolwiek 
prawa. Jeśli obdarzała większą sympatją kto- 
regoś z obu swoich towarzyszy, to nie był nim 
spewnością Strachey .

W  sali gry podróżnik nieporuszony zajmo­
wał się w dalszym ciągu swoim systemem, pod- 
cza skiedy Jimmy więcej zainteresowania po­
święcał Sybili niż kulce ruletowej.

Jimmy byl doskonałym tancerzem. Strachey 
nie umiał, albo nie chciał tańczyć. Jimmv o 
kazał się doskonałym causerem, a pani Tra­
wers umiała to cenić.

Flirt, który się między nimi nawiązał i przy­
bierał z każdym dniem na sile, byłby w Londy­
nie zupełnie niewinny.

A le wonne, podniecające Monte Carlo, ze 
swemi pięknem!, slonecznemi dniami i ciemno- 
błękitnemi księżycowemi nocami, jest niebez­
piecznym terenem dla gry w miłość.

Jimmy był beznadziejnie zakochany.
Ale czy uda mu sie zdobyć Sybilę?
Nie była już przecie sentymentalnym pod­

lotkiem, lecz kobietą światową, on zaś zdawał 
sobie z bólem sprawę z tego, że jest tylko 
młodym człowiekiem z dobrej rodziny, ze 
skromnemi dochodami, Strachey natomiast do­
skonale sytuowanym mężczyzną, o dorobku

Tej gwarancji kandydat narzucony krakow­
skiemu żydostwu pod żadnym względem nie da­
je. Dawno pogrzebany cień polityki oportuni- 
styczinej, który chciałby znowu zdeprawować 
żydostwo, zmartwychwstał na gruncie krakow­
skim. H onor i cześć tutejszych wyborców ży­
dowskich nie powinny zezwolić, by ten proces 
gangrenizowania politycznego życia żydowskie­
go uczynił dalsze postępy.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego poważania
Dr. Henryk Herstęin.

Oburzenie spowodu samozwań­
czej kandydatury kombatanckiej 
w Tarnowie

Z Tarnowa pisze nasz korespondent: Oburze­
nie spowodu samozwańczej kandydatury „ży­
dowskiej" w Krakowie obejmuje coraz szersze 
sfery ludności żydowskiej w Tarnowie, która ze 
szczególną czcią odnosi się do swego przywódcy 
i dumy żydostwa polskiego, posła Dra Thona. 
W kolach tutejszych kombatantów żydowskich 
panuje wielkie rozgoryczenie, a jeden z poważ­
niejszych członków Związku kombatantów ży­
dowskich na znak protestu, dając wyraz swemu 
oburzeniu podarł publicznie w. lokalu jednego 
z klubów żydowskich legitymację związkową. 
Wielu t. zw. przyjaciół kombatantów zgłosi­
ło swoje wystąpienie. Na ostatniem zebraniu tu­
tejszego związku kombatantów żydowskich uspa­
kajano oburzonych członków, dowodząc, że tar­
nowski oddział nie solidaryzuje się z poczyna­
niami krakowskiego kandydata.
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naukowym, który jak ogólnie mówiono, miał 
mu w najbliższym czasie przynieść tytuł szla­
checki.

Sybila dzieliła swój czas pomiędzy obu ró­
wno, tyle tylko może, że o odrobinę wolała to­
warzystwo Jimmy‘ego.

Fewnego razu powiózł Jim panią Trawers 
swem autem w pagórkowatą okolicę Monte 
Carlo. Kiedy wjechali nagie niespodzianie w 
ciemny gaj oliwny, Jimmy pochylił się ku niej 
i pocałował ją w usta.

Nie, nie! rzekła, ale bez wielkiego prze­
konania —  nigdybym się tego nie spodziewa!:, 
po tak dobrze wychowanym mężczyźnie!

akże i dobre wychowanie ma swoje gra 
mce —  odparł Jimmy ze skruchą. —  W  p0 

1 pani trudne pamiętać zawsze o etykiecie 
- \ cóżby na to powiedział biedny Strachey.

n był przecie pierwszy tutaj. Fan wie o tern 
.miast odpowiedzi, wziął ją powtórnie w 

ramiona.
Musi pani zostać moją żoną. Sybilo —  

szepnął —  gdyby nawet zjawiło się tysiąc Stra- 
eheyów i to na długi czas przedemną.

Fiedny Harry —  powiedziała. —  No zoba- 
czy my...

Natury przesądne powodziłyby zapewne, że 
ten mały epizod był przyczyną tego. że zarówno 
Sybila, jak też i Jimmy na drugi dzień przed­
południem uporrzywie przegrywali przy stole 
gry

Specjalnie bolesne było dlą Timmy‘ego, któ- 
rego przez kilka ostatnich dni bezustannie 
prześladował pech, a pozatem jego środii pie­
niężne były już na wyczerpaniu.

—  M ój ostatni banknot —  westchnęła Sy.
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Wieści z Hitlerji
Praga, Ż.A.T. Głośne już przemówienie dr 

Schachta w Królewcu było zagranicą mylnie in- 
terpertowaine jako nowy zwrot w polityce Rze­
szy w stosunku do Żydów. Wyrażano przedwcze- 
śnie przekonanie, że odtąd zaniecha się w Niem­
czech barbarzyńskich metod prześladowań au­
tu żydowskich. Interpretacja ta okazała się nie­
uzasadnioną. Wręcz przeciwnie, fala prześlado­
wań Żydów w Niemczech przybiera z dniem 
każdym na gwałtownej bezwzględności. Jak się 
zdiajc, kurs ten potrwa przynajmniej do czasu 
kongresu partji narodowych socjalistów, mają­
cego się odbyć we wrześniu w Norymberdze

Niewątpliwie heca antyżydowska uważana jest 
przez włodarzy Trzeciej Rzeszy za najskutecz­
niejszy sposób urabiania „dobrych nastrojów 
do przygotowywanego z wielką pompą norym. 
bershiego kongresu.

W samych Niemczech królewiecka mowa mi­
nistra gospodarki i dyrektora Banku Rzeszy dr. 
Schachta była troskliwie cenzurowana- Pismo 
gospodarcze, które ośmieliło się przytoczyć tę 
mowę w pelnem brzmieniu, uległo zawieszeniu 
na dłuższy czas. Liczne pisma prowincjonalne 
zostały też skonfiskowane za przetoczenie waż­
niejszych ustępów mowy Schachta.

,.Das schwarze Corps" (naczelny organ sztafet 
szturmowych S. S ) domaga się w artykule zaty­
tułowanym „o  rozwiązanie kwestji żydowskiej 
wprzęgnięcia kobiety do walki z Żydami, gdyż 
przez jej ręce codziennie przechodzą miljony. 
Kobieta-Niemka w m m  być uświadomiona, że 
nie wolno jej pozwolić, aby chociażby jeden 
grosz wpadł w żydowskie ręce. Piszno domaga 
się wreszcie sankcyj karnych dla ar}jeżyków, 
„wdających się w plugawe interesy z Żydami".

Paryż, Ż.A.T. Specjalny wysłannik „Pariser 
Tageblatt" dokonał podróży do Zagłębia Saary. 
Korespondent kreśli w bardzo ponurych bar­
wach sytuację Żydów, którzy dotychczas nie wy­
emigrowali z Zagłębia. Przed paru dniami wszy­
scy Żydzi w 'Saaleroi zostali przy dźwiękach mu 
ryki, usunięci z targowiska. Z pośród 28 żydow­
skich sklepów, jakie były czynne jeszcze poi ro ­
ku temu na Bahnhofsstrasse w Saarbrucken, po­
zostało obecnie 4, z których 3 wystawkfnje są na 
spraedfrż, k llić f Są&rbtftcikea przybierają, coraz 
bardziej wygląd ćzysto-ar^jsfcł. Żydzi w Saarbru­
cken unikają niepotrzebnego pokazywania się na 
ulicy.

Z ftiCDY.

Jesienne zbiory a motfa
Jeszcze na polach zielono, jeszcze plażujemy 

i pływamy, ale unosi się już w powietrzu przed­
smak babiego lata. Na drzewach dojrzewają owo­
ce, jarzębina z bursztynowej stała się szkarłat­
ną. Wieczorem nie do pomyślenia jest parado­
wać w lekkiem okryciu. Płaszcz musi by ć ciepły, 
puszysty, najlepiej z angory. Kobieta, mająca 
poczucie smaku zawsze dobierze, sobie na dni 
babiego lata strój w kolorze, jaki podsuwa jej 
natura. Będzie to płaszcz w kolorze buraków 
lub świeżo wykopanych kartofli, kosijum odcie­
nia dojrzewających orzechów lub śliwek, kape­
lusz barwy wrzosu. Grzyby to cały rozdział w 
garderobie pani. Paryż pasjonuje się muchomo­
rem: klosik bordo nakrapiany biało, takiż sza­
lik i sztylpy rękawiczek —  to widok wdzięczny 
i młodociany. Szczególnie nadaje się to do grana­
towego kompletu.

Pierwszym mostem, łączącym jedną porę rol .t 
z drugą, jest aksamit. Jest on n m e j ciężki od  
filcu i dlatego stosujemy go przedewszystkiem 
na kapelusze. Nosimy aksamit jeszcze do letnich 
wzorzystych kompletów, ozdabiamy nim jasne 
kostjumy jesienne, mankiety rękawiczek, koł­
nierze i rewersy taftowych capes. Ostatnią no­
wością i namiętnością Paryża jest biały kostjum 
taili eur uzupełniony czarną aksamitną bluzką* 
czarnym kwiatem w butonierce, kaoeluszem, 
torbą i rękawiczkami. Nowy aksamit jest cien­
ki, lekki, n iem il przeźroczysty. Na Riwierze no 
si się teraz peleryny w czarnobiałą drobną krat­
kę, podbite czarnym aksamitem i  uzupełnione 
krzyżującą się kamizelką. Do tego czarna bluzka 
i spódniczka oraz czarny iip ciu sz .

Jeszcze jeden oryginalny pomysł daje nam 
Paryż. Do wełnianej spódniczki granatowej pe­
lerynki lub żakiet /. cienkiego zamszu. Prawdo­
podobnie przyszłość da nam inne bardziej po­
mysłowe skóry. Dem i saisou grozi nam zalewem 
strusich piór; czekają nas czasy romantycznych 
rajerów. crossów i t. p. dziwolągów. Strusie pió­
ra traktowane są jako motyw dekoracyjny. Fil­
cowy beret tegoroczny przybrany jest paletką 
z piórek, umieszczoną z boku i  zachodzącą ku 
przodowi. Kolor tillipe-noire lamowany jest 
przęz nąjcbgan^g* paryskie domy kapeluszy. 
Podobno oprócz strusich piór modne będą og­
niste ptaszki z łebkami i ogonkami

_______________________________ CELINE.

Postulaty palestyńskie artystów 
na XIX Kongres Sjonisiyczny

Lucerna, Ż.A.T. Palestyńscy malarze artyści 
zwrócili się do prezydjum Kongresu Sjouislycz- 
nego, z memorjałem podkreślającym doniosłe 
znaczenie rozwoju sztuki ula odbudowy żydow­
skiej Palestyny. Związek artystów domaga się 
stworzenia warunków, niezbędnych dla prze­
kształcenia Palestyny w światowy ośrodek sztu- _ 
ki hebrajskiej. Memorjał precyzuje w tym zakre­
sie szereg wniosków. Z ramienia Związku postu­
laty artystów poprzeć ma na Kongresie prof 
Herman Slruck.

Federacja Polskich Żydów 
w sprawie uchwały ,Jointn“

Nowy Jork, Ż.A.T. W związku z uchwałą „Jo- 
intu" o powołanin komisji celem obadania poło­
żenia Żydów w Polsce, Federacja Żydów w Ame­
ryce ogłosiła oświadczenie, w którem wyraża 
swe rozczarowanie z powodu tego kroku „Jo- 
i»itu“ , który określany jest jako niewystarcza­
jący-

Sprawozdania dostarczane przez dr. Bernarda 
Kahana i innych są dosyć wyczerpujące, daleko 
ważeiejszem jest więc zorganizowanie natych­
miastowej pomocy.

Na zakończenie Federacja zaznacza, że należy 
położyć kres odrębnym akcjom i przyciągnąć 
przedewszystkiem Żydów polskich do współpra­
cy, aby ratować żydostwo polskie.

Zgon słynnego architekta 
francuskiego

Onegdaj zmarł w Paryżu w 88-yni roku 
życia imany twórca architektury nowoczes­
nej, założyciel i długoletni prezydent parys­
kiej organizacji artystycznej „Automne” —  
Franciszek Jourdain. Zmarły urodził się w 
Belgji i jako młody student przybył do Frań. 
cji, gdzie przyjął obywatelstwo francuskie. 
Dzięki swym zdolnościom, rozległym stud- 
jom i smakowi stał się wkrótce jedną z re­
prezentatywnych postaci francuskiego życia 
artystycznego. Z  powołania architekt, stał 
się Jourdain prekursorem nowych tenden- 
cyj w architekturze współczesnej. N a wysta 
wach „Automne”  doszły po raz pierwszy do 
głosu te właśnie nowe tendencje we franeus 
kiej architekturze współczesnej .Pomnik Zo­
li na cmentarzu Montmartre jest jego dzie­
leni. Budowa „Samaritaine” była pierwszą
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bila —  a pan jest zdaje się w .temsamcm po­
łożeniu, mój drogi jim m y.

—  Powinmibyście zastosować jakiś system —  
zauważył Strachey, który dotąd siedział przy 
stolikach Chemin-de-Fer, gdzie mało, ale 6tale 
wygrywał.

—  Próbowałam już wszystkiego —* rzekła Sy- 
bila żałośnie. —  Straciłam już całą pewność 
siebie i wyczucie, Pojęcia nie mam, na co sta­
wiać.

Niezdecydowanie gładziła ostfatni (banknot.
—  Muszę wygrać ICoby teraz postawić?
Niech pani spróbuje swego wieku —  zapro­

ponował Strachey spokojnie. —  T o jest zawsze 
ostatnia deska ratunku, kiedy się straci wyczu­
cie w ruletce. .. ,!f

—- Nietaktowny bałwan —  pomyślał Jimmy, 
kiedy zauważył, że Sybila się zaczerwieniła.

Zdawałoby się, że przez chwilę walczyła w 
niej próżność jej płci z myślą o wygranej.

Nagle pochyliła się nad stołem i na oczach 
rozbawionych tą sceną widzów, położyła ban­
knot na 80.

—  Idę za pańską radą —  zawołała. A  je- 
śli przegram...

Jej spojrzenie było ostrzeżeniem dla Strache- 
ya...

Dały się tu i ówdzie słyszeć uwagi o je j od­
wadze.

Jeden z otaczających ja mężczyzn szepnął do 
swej towarzyszki:

—  Mogłaby tak samo dobrze mieć 24 lata. 
Nie wygląda na starszą.

Kulka zaczęła eweją drogę i wśród ogólnych 
oklasków zatrzymała się wkońcu na numerze 
3e».

w Paryżu konstrukcją z żelaza i stali. Zmar 
ły był też reformatorem architektury wnętrz 
i usiłował oprzeć ją na podstawach rzeczo­
wości. Że Francja po tradycji Ludwika XV 
i X V I zaczęła znowu przodować w dziedzinie

Łopatka krupiera przesunęła w stronę uszczę­
śliwionej i roześmianej Sybili górę banknotów.

—  Teraz na pana kolej —  rzekła, zwracając 
się do Jimmy‘ego. —  Niech pan zaryzykuje 
wszystko, co pan ma! A le panu nie wystarczy 
to! Proszę, niech sobie pan pożyczy odemnie!

Zawahał się.
—  No —  zapytał Strachcy nieco ironicznie —  

ma pan może więcej, niż 86 lat?
Ruletka bowiem nie ma więcej, jak 36 nume­

rów.
—  Oczywiście, że nie. Prędko! Prędko! —  

nalegała Sybila.
Postawił wszystko na 3 2- W  następnym 

momencie, kula potoczyła się. Wyszedł numer
25.

—  Oh! —  zawołała pani Trawers. —  Tym r i- 
zem nie powiodło się. Powinnam jednak (była 
zgóry wiedzieć, że dwa razy z rzędu los się nie 
uśmiecha nikomu. A le nic z tego! Jutro musi 
pan znowu próbować szczęścia. Ja wygram dla 
pana.

Rzuciła mu powłóczyste spojrzenie, które 
mówiło wyraźnie'

—  M o j a  wina. najdroższy, A le nic sobie z te­
go nie rób. Już ja cię zato wynagrodzę...

Była to jedna z owych milczących obietnic, 
któremi często kobiety się celowo posługują. 
Spojrzenie, towarzyszące (wypowiedzianym 
słowom, miało oznaczać, iż tym rasem nie byl 
to żaden pusty frazes. Na takiem powiedzeniu 
powinno się wiele budować. Zdawało się jej, 
że została rozumiana. Jakże gorzka byłaby 
jednak rozczarowaną, gdyby wiedziała, że 
iramy wrócił do hotelu zgorźkniały. Z mimą 

potępieńca, zasiadł do stołu i wystylizował na-

architektury, ma to prsedcwszystktem do 
zawdzięczenia Franciszkowi Jourdain’owi 
który był nietylko wielkim artystą, lecz też 
wychowawcą całego pokolenia młodych ar­
chitektów.

stępującą depeszę djo ojca.:
„ Klapa na cała) unji. Stop, —  Mogą do- 

jechać tylko do . aryza stop. —  Proszą te­
legraficznie pieniądze do Cooka".

Załatwiwszy tę przykrą, ale obowiązkową 
pracę zagłębił się w fotelu i zaczął dumać.

—  Gdybym byl rzeczywiście postawił na nu­
mer, odpowiadający memu wiekowi, byłbym 
odebrał swoje pieniądze i jeszcze wiele wygrał- 
Jeśli zostanę tutaj jeszcze jutro, będę musiil 
znowu stawiać na typ Stracheya i wówczas albo 
zdradzę moj prawdziwy wiek i wygrąm, albo 
też znowu skłamię i przegram. I do wszyskieb 
djabłów oczywiście przegram, nie mogę bowiem 
zdradzać się przed tymi wszystkimi ludźmi, że 
Sybila jest o 5 lat odemnie starsza. To byłbv
temat do ploteczek w stylu Monte Carlo. O-
śmieszyłbym Sybilę przed wszystkimi.

Przy3tąipi, do okna i długo spoglądał na za­
tokę. Noce w Monte < ario nie badzo sprzyja- 
ją decyzjom rycerskiego srmopoświęeeiiia...

Potem spakował swoje kufry.
* *  *

I to, Sybilo, jest poprostu jedynym powodem 
di a którego Jimmy uciekł rano po­
śpiesznym pociągiem i pozostawił cię Stracheya 
owi. przy- którego boku, jak mogę przypuszczać, 
spędzisz spokojue. przeciętne, niczem niezmą­
cone dni szczęśliwej małżonki. 1  przy tem wszy- 
6tkiem —  zapewniam pod słowem —  nie mi<d 
en pojęcia o tem, że różnica wieku między wa­
mi wynosiła 8 lat. W ówczas przy ruletce odję­
łaś sobie przecie Sybilo skromnie trzy lata —  
nieprawdaż?
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R a# Ochrony Przyrody protestuje 
przeciw budowie tu le jk i w Tatrach

Ognegdaj odbyto się w Zakopanem zebranie 
członków Państwowej R-ady Ochrony Przyro­
dy, poświęcone głównie rozważaniu spraw o- 
chrony przyrody J atr. Przewodniczący Rady 
prof. dr. Władysław Szafer, złozy! sprawozda­
nie z działalności w ostanim roiku oraz zgłosił u- 
stąpienie ze sta.\nowiska Delegata Ministra W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego do 
spraw ochrony przyrody i przewodniczącego 
Państwowej Rady Ochrony Przyrody, motywu­
jąc swą rezygnację przedewszystkiem faktem 
niezasięgania przez czynniki rządowe opinji 
Rady przed decyzjami dotykającemi bezpośred­
nio spraw ochrony przyrody (kolejka linowa 
Kasprowy, W ierch).

Zebranie P. R. O .P. z żalem przyjęło do wia­
domości powyższą decyzję Przewodniczącego 
i twórcy współczesnego ruchu ochrony przyro­
dy w Polsce, wyrażając pełną solidarność z 
reprezentowanym przez niego kierunku pracy 
i ideologją.

Decyzję co do dalszego ukształtowania się 
warunków pracy Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody złożyli zebrani na ręce pana Ministra 
V*. RJ i O. P. składając swe mandaty do Jego 
dyspozycji. '

Se|m ma sit zająć ustawą steryllzacyjną
kolach eugeniczmyeh twierdzą, iż przy­

szły Sejm zajmie się ustawą sterylizacyjną. Jak 
wiadomo, projekt takiej ustawy został opraco­
wany przez Tow . Eugeniczne. Chodziłoby o 
wyjaławianie osób, chorych na padaczkę, na 
sehizofrenję, na niedorozwój umysłowy, cięż-

Higiena bezpieczeństwo 
pracy jako przedmiot nauczano 
w  szkołach zawodowych

W e wezystldch krajach cywilizowanych pro­
blem bezpieczeństwa i higjeny pracy nabiera co 
raz większego znaczenia zarówno gospodarcze­
go, jak społecznego i kulturalnego.

Uświadomienie o  konieczności racjonalnego 
użytkowania sił ludzkich w pracy, przez zapo­
biegam® wypadkom i  chorobom, mającym swe 
źródło w  niewłaściwych warunkach higjenicz- 
nyoh ,w jakich praca się odbywa, obejmuje 
coraz szersze rzesze ludzi, inżynierów, lekarzy, 
przedsiębiorców, robotników.

Wyrazem tego, jak dużą wagę p rzywiązuje 
się do tego zagadnienia na Zachodzie Europy 
oraz w StapacH Zjednoczonych Ameryki Półno 
cnej, jest ten fakt, że zagadnienie higjeny i bez 
pieczeństwa pracy włączone zostało do progra 
mów nauczania w szkołach, w szczególności w 
szkołach zawodowych, wyższych i średnich.

W  Ameryce młodzież zaznajamia się już z 
problemem bezpieczeństwa i higjeny pracy >v 
szkołach powszechnych, ą w programach szkół 
zawodowych zagadnienie to zajmuje pierwsze 
miejsce.

W  Niemczech higjcna i bezpieczeństwo pra­
cy stanowi oddzielny przedmiot nauczania w 
szkołach zawodowych w ramach specjalizacji', a 
więc wydziały górnicze uwzględniają wykłady 
z zakresu bezpieczeństwa i higjeny pracy w gór 
nietwie ,wydziały architektury —  zagadnienia 
bezpieczeństwa i higjeny pracy w  budownictwie 
i t. p.

W  wyższych szkołach technicznych w p ro­
gramach nauczania przewidziane są prelekcje 
Z zakresu ochrany pracy.

W  Austrji z każdym rokiem przybywa szkół, 
w których higjena i bezpieczeństwo pracy 
wchodzi jako przedmiot nauczania do programu 
wykładów.

W  szkolnictwie niemieckiem ujawnia się osta­
tnio tendencja, aby zagadnienia, dotyczące wa­
runków pracy człowieka, były traktowane łącz- 
me 1  przedmiotami technicznemi zarówno w 
wykładach, jak '• ćwiczeniach praktycznych’, a 
I* • tego względu, że wiedza techniczna i orza

ki z kraju
■

kich alkorolików i t. d. W niosek o wyjaławia­
nie może postawić zainteresowana strona łub le­
karz.

Każdy wypadejd oddzielny wymaga orzecze­
nia komisji lekarskiej. Operacja może być do­
konana tylko za zgodą sądu. Naogół projekt 
ten opiera się na ustawie niemieckiej.

Z trrgicznegs domu przy ulicy Freta
W  domu przy ul. Freta Nr. 16  w Warszawie, 

gdzie się wydarzyła straszna katastrofa budo­
wlana, usunięto już gruzy i rozebrano te części 
murów i stropów, które wisiały w powietrzu 
po katastrofę.

Po oczyszczeniu miejsca przystąpiono rów­
nież do zabezpieczenia części oficyny, która po 
została nienaruszona, jednak pokaźnie osłabio­
na.

V\ łaścieiele domu nie zamierzają narazie od­
budować oficyny.

Sprawa sprzedaży Żyrardowa
W  ub. tygodniu bawił w Warszawie ponow­

nie jeden z mężów zaufania francuskiego K on­
cernu Boussaca, dyr. Lcnormand. Jak wiad 1- 
mo, dyr. Lenormand próbował już przed dwo­
ma miesiącami Eawiązać rozmowy w sprawie 
sprzedaży większości pakietu akcji sn. akc. Za­
kładów Żyrardowskich w ręce banków pol­
skich. Ponieważ wysunięta przez Boussaca cy- 
łra 2O.000.000 złotych za większość akcyj by­
ła bardzo wygórowana, propozycje te nie by­
ły realne, ( 'becnie jak słychać Boussac zmniej­
szy! żądaną cenę. Sprawa przejęcia całkowite- 
go /  yrardowa przez przemysł polski rozstrzy­
gnięta będzie ostatecznie w październiku.

TABELA LIGOWA EOLSKIEGO PIŁKARSTWA.
W  wyniku niedzielnych meczów ligowych tibe­

la ligowa przedstawia się obecnie następująco: 
1) Pogoń; 2) Wa/rta; 3) Ruch; 4) Śląsk; 5) Garbar­
nia; 6) Legja; 7) LKS; 8) Warszawianka; 9) Wusla 
10) Craccwia; 1 1 )  Polon ja. Zatem Pogoń zdecydo­
wanie z 20 punktami na czele, za nią Warta i Ruch 
Z3 10 pkt. Wspaniale wysunął się Śląsk, naturę insi 
krakowskje drużyny coraz bardziej zawodzą,
WYŚCIG KOLARSKI W ARSZAW A _  BERLIN

W wyniku pierwszego etapu powyższego wyści­
gu szosowego, obejmującego trasę Warszawa— 
Lódź (132 km) prowadzą Niemcy przed Polakami 
z różnicą 18,18.4 min. Przyczyną odpadnięcie i dys 
kwalifikacja świetnego szosowca polskiego Kieł­
basy.
TOUR BE SUISSE.

Rozpoczęły onegdaj wyścig szosowy kolarski do 
okolą Szwajcarji, mający trwać 7 dni, dał w wy­
niku pierwszego etapu Zurych— St. Moritz 242,9 
kim zwycięstwo Francuzów] Faure, 2) Amberg 
(Szwaje.) Startują jeszcze Belgja i Niemcy. W dru­
gim etapie St. Moritz—Lugano 223 kim 1) Buch- 
v,alder (Szwajo) Zespołowo prowadzi Szwajcai- 
ja-

Ciirraciolu wygrał wielką automobilową nagro- 
dt Szwajearji w Zurychu.

\ 'djk Guthrie zdobył mistrzostwo Europy mo- 
ty f, ulowe, wygrywając wielki wyścig w  Irlandji 
W ramach Lister Trophy.

Drugi start pływaków węgierskich w1 Andryelio-

nizacyjna powinna być ściśle zespolona z zagad­
nieniem bezpieczeństwa i higjeny pracy.

W łączenie zagadnień z zakresu bezpieczeń­
stwa i higjeny pracy do programów naszych 
szkół zawodowych staje się szczególnie aktual­
ne z uwagi na realizowaną obecnie reformę na­
uczania.

Nauczanie w szkołach zasad bezpieczeństwa
i higjeny pracy jest u nas sprawą tem ważniej­
szą, że społeczeństwo polskie jest w tej dziedzi­
nie jeszcze bardzo słabo uświadomione ii że ten 
brak uświadomienia jest połączony ze szkodą 
dła życia gospodarczego i stosunków społecz­
nych.

ŚRODA, 28. SIERPNIA 1935L 
Kraków (293.5) 6.30 Z W arszawy: audycja ̂ po­

ru n na; 8.20 Program na dzień bieżący, w skazów ­
ki praktyczne; 11.57 Sygnał czasu z wairsz. obiierw 
oraz Hejnał z wieży mariackiej; 12.03 Z Wjursza- 
wy: windom. meteorol. dziennik południowy; Kon­
cert „Dla naszych ietn.jsk i uzdrowisk'* rv wyk 
ork. symf PR. pod dvr. Stanisława Nawrota, I 
chwilka dla kobiet; 13.05 Koncert muzyk), lekkiej 
wokalnej z płyt; 13.15 Z W arszawy: przegląd g  cl- 
(Iowy, wiadomości o  eksporcie polskim; 15.30 7.
Warszawy: koncert w  wyk. Zespołu St. Bodeńskie 
go, 16.00 Z Warszawy: „Wracamy do miasta'* — 
pogadanka dla kobiet, wygłasza dr. Marceli Grom- 
ski, 16.15 Popis solistów na płytach; 11)6.50 Z War­
szawy: Codzienny odcinek prozy; ,,Z Bajarza" Ka. 
zim k r  za Glińskiego, 17.00 Z Katowic: Recital śpie­
waczy H. Ilrabiówny; 17.25 Z Wiarszawy: recital 
skrzypcowy Zdzisława Roesnera, przy fort. prof. 
Ludwik Urstein, 18.00 Z W arszawy; ,.Szary kape­
lusz" Molnara w  oprać, Romana Zrębowi cza; 
1815 „Cala Polska śpiewa" koncert chóru miesza­
nego Czytelni Ludowej w  Switnikach Górnych po.I 
kier. Sla.i. Popczyńskiego; 18.30 „Skrzynka dla 
dzieci" w oprać. Toli ItótUmgeroweJ; 18.40 Wiado­
mości bieżące; 18 45 Muzyka kameralna z płyt; 19.05 
Program na dzień następny”, 19.15 Koncert rekla­
mowy; 19.30 Z Warszawy: piosenkj w  wyk- Tade­
usza Faliszewskiego; 1950 Z W arszawy: „Samo­
lot, szybowiec, i balon widziane z ziem i" —  re­
portaż z cyklu „Samoloty i ludziia" — wygi. Ale­
ksandra Zasuszanka; 20.00 Poradnjik turystyczny 
w ■bprac. dr. Stanisława Leszezyckjego, 20.10 Mu­
zyka lekka z płyt; 20.45 Z W arszawy: dziennik 
wieczorny oraz . Obrazku z  żyoia dawnej i w spół­
czesnej Polski" 21 00 Z W arszawy: koncert Chopi­
nowski w  wyk. Janiny Familie r-Hepnierowej; 21.30 
Z W arszawy: „Świat się śmieje" — przegląd hu­
moru zagranicznego; 21.40 Z Warszawy: pieśni
polskie w  wyk. Franciszki Platówmy, przy fort. 
prof. L. Ursitedn; 2200 Z W arszawy: wywiad 
kier. Ref Sport. PR p. Włodarkiewicza; z człon­
kiem W. O. Z. Z. 22-10 Z W arszawy: koncert ma­
lej ork. PR. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego; w 
przerwie o  23 00 23,05 wiadomości meteorologicz­
ne dl* kom. lotniczej 

Warszawa (1339.3) 6 30—15.25 p. Kraków; 15.80 
Koncert w wyk. Malej ork. pod dyr Górzyńskiego
16.00 „Wracamy do miasta" —  pogadanka dla ko­
biet; 16,15 Muzyka taneczna; 17.25—18.30 p. Kraków 
1845 Ulubione irscBodje; 19.30—1950 p. Kraków; 
2000 „Jak palować na kuropatwy?" _  pogadanka: 
2010 Muzyka lekka; 21.30—23.05 p. Kraków.

Katowice (395 8) 6.30— 15 25 p Kraków; 16.15 
Tańce ludowe; 16,50—1725 p  Kraków; 18,45 Różne 
instrum enty: 19.05—22.10 p. Kraków.

Lw ów  (377.4) 6.30 12.03 p. Kraków ; 1215 Pio­
senki z płyt; 16.15 Muzyka taneczna; 18.30 Opowia­
danie dla detiooi, 2000 Minuty literackie St. Rogo­
wskiego; 20.10 Muzyka lekka.

Łedż (224) 6.30—12.03 p. Kraków; 13.30 Po Jed­
nej piosence, 1515— 17.25 p. Kraików; 18 30 Życ e 
artystyczne i kulturalne; 18 45 Liisz1'.: Preludja — 
poemat symfoniczny; 19.05—23.30 p. Kraków 

Wiedeń 506.8) 14 00 Recital śpiewaczy; 16 05 „Z  
nowszych operetek" 17.30 Utwory R. Sjćbera; 19.10 
„Na dancingu" 21.00 „Pożegnanie lata w  mieście"
  audycja literacka, 22.10 Koncert orkiestrowy;
28.45 Lekka muzyka wiedeńska 

Rzym (420 8) 13.95 Muzyka popularna; 1T.I5 Kon­
cert kwintetu; 2215 Muzyka taneczna 

Budapeszt (550.5) 13.40 Recital forte?. 1700 Lu­
dowe pieśni węgjpfskie; 18.30 Recital wiolonczelo­
wy; 22.30 Węgierski kwartet smyczkowy; 23.30 Mu 
zyka cygańska.

wie na tamtejszym nowym baserre przyniósł rów ­
nież doskonałe wyniki. Heidrjch z Siemianowic po­
prawił rekord polski na 100 m klasycznym w c z a ­
s ie  1,23.4 min. i zwyciężając W ęgra Lengvaryego. 
W paniach dominowały zawodniczki bielskiego 
Hakoahu W panach Csik (Węgry) zwyciężył Szraj 
bmana z Legji warszawskiej na 100 m. dowolnym. 
W meczu watprpolcwym zwyciężył Śląsk — Kra­
ków (w  oslabjonym składzie) 3:1, oraz BEAC (Bu­
dapeszt)   Komb. Kraków—Śląsk 6.1 (3:1)

HUGHES ZDOBYWA MIĘDZYNARODOWE TEN- 
NISOWE MISTRZOSTWO POLSKI.

W  dalszym cjągu międzynarodowych tenniso- 
Wych mjstrzoslw Polski w Warszawkę potkon tl 
Tarlows-ki —  Wiltmana, Jędrzejowska zwycięży­
ła  czwartą rakietę Rzeszy Sander, Tarłowski zwy 
ciężył sensacyjnie Tloczyńskiego w  4 setach 6:4, 
6:4, 4:6, 6 2, Hughes zaś Hebdę 6:2 6:3 9:7, para 
Hughes. Planner pokonała parę Hebda, Popławs* i 
wreszcie We finale Hughes zwycjężył Tarłowskaego 
w  5 setach Tak w ięc Anglik w ygrał singla i doufr 
la mistrzowskiego.
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0  obniżkę taryfy pocztowej 
w obrocie z zagranicą

Zgodnie z uchwałą Komisji Komunikacyjnej, 
zwróciła się Izba Krzem.-Handlowa w Sosnow­
cu do Min. Koczt. i Telegrafów przedstawiając 
następujące uwagi i wnioski:

Stawki taryfy pocztowej, telegraficznej i te­
lefonicznej w obrocie wewnętrznym uległy w 
ostatnich czasach kilkakrotnym obniżkom, na­
tomiast sławki taryfowe w obrocie z zagranicą 
w większości wypadków pozostały na niezmie­
nionym wysokim poziomie.

Biorąc j»od uwagę, że obowiązujące obecnie 
stawki zosiały (z nieznacznemi zmianami) ustj- 
loue w okresie najlepszej konjunktury, obecna 
ich wysokość etanowi znaczne obciążenie, tak 
dla sfer gospodarczych, jak też i dla najszer­
szych warstw społeczeństwa. W ysokość tych 
stawek daje się szczególnie dotkliwie odczuć 
dla polskiego eksportu, który i tak pracuje w 
nadzwyczaj ciężkich warunkach, musząc zwal 
cz»ć cały szereg trudności, występujących w 
obrocie z zagranicą. Szczególnie zaś wysokie 
są opłaty za telegramy oraz opłaty telefonicz­
ne, przyczem w obrocie zamorskim dochodu} 
one takiej wysokości, że przekraczają często­
kroć możności budżetowe większości przedsię­
biorstw.

W  bardzo licznych wypadkach tak w obro­
cie telegraficznym i telefonicznym, jak też prze 
syłck listowych i paczek pocztowych, stawki 
stosowane w Polsce są wyższe od analogicznych 
stawek, stosowanych zagranicą w obrocie z 
Polską.

Z uwagi na przytoczone wyżej momenty Izl»a 
Przemysłowa w Sosnowcu domaga się obniże­
nia stawek taryfy telegraficznej i telefonicznej 
przynajmniej o 20— 25 proc.

Sprawa jest aktualna, ze względu na zbliża­
jący się termin posiedzenia Międzynarodowej 
Konwencji Pocztowej, Telefonicznej i Telegra­
ficznej. Na zebraniu tem mogą być poruszone 
wnioski o rewizję i obniżkę dotychczasowych 
stawek.

Tak samo zbyt wysokie są opłaty za korespnu 
dencję listową, jak również i za paczki poczto­
we.

W  stosunkach bowiem eksportowych zaclo- 
dzą częste wypadki, kiedy towar xnu3i lub może 
być wysyłany tylko drogą pocztową (np. przy 
eksporcie dewocjonalij, galanterji metalowej, 
guzików i t. p.)

Nie trzeba dodawać, że postulaty sfer prze­
mysłowo -handlowych w tej dziedzinie są naj­
zupełniej słuszne 1 zasługują na uwzględnienie.

„Dz kre" licytacje uniemożli­
wiają handel rzetelny

Koła kupieckie wystąpiły do władz z memo­
riałem w sprawie urządzanych zbyt pochopnie

wyaprzedaży. Poważni kupcy ogłaszają wysprzc 
daż raz do roku, względnie dwa razy na rok. Na 
lomiast są kupcy, którzy wysprzedają towary 
po cenach niższych od cen własnych, przyczem 
ma się wrażenie, iż przed rozpoczęciem wyąprze- 
dąży zdecydowali się na zwinięcie przedsiębior­
stwa. Z takimi kupcami konkurencja jest nie­
możliwa. Uprócz tej konkurencji, zabijającej 
wprost handel detaliczny, istnieje jeszcze dru­
ga bolączka. Chodzi o sprzedaż towarów pocho­
dzących z licytacji. W  dzisiejszych czasach li­
cytacje są coraz częstsze.

Poza licytacjami sądowemi istnieją licytacje 
ogłaszane przez magistrat łub przez władze 
skarbowe. Towary, zabierane za podatki, za 
długi, są oddawane po cenach bezkalkulacyjnych 
w ręce zawodowych licytantów, którzy następ­
nie odsprzedają te towary kupcom. W  wyniku, 
wytwarza się stan rzeczy niemożliwy do znie­
sienia, zwłaszcza dla kupca normalnie prowa­
dzącego swe przedsiębiorstwo.

W obec takiego stanu rzeczy, kupiectwo zrze­
szone zwróciło się z prośbą do ministerstwa prze 
mysłu i handlu o znalezienie wviścia z tej cięż­
kiej sytuacji.

Czy należy wprowadzę 
czas letni?

Izba Przem.-Handlowa w Sosnowcu przesła­
ła w powyższej sprawie do związku Izb nastę 
pująeą opinję: Projektodawcy wprowadzenia
czasu letniego opierali się na zupełnie —  zda­
niem Izby —  słusznem założeniu, że różnica w 
czasie urzędowym, a słonecznym nie pozwala w 
okresie letnim pracownikom fizycznym i u 
n.yslówym, pracującym w pierwszej połowic 
dnia, na wykorzystanie w pełni pozostałych po 
ukończeniu zajęć słonecznych godzin codzien­
nych, co oczywiście jest dla pracowników tych 
wysoce niekorzystne. Dostosowanie więc godzin 
urzędowania biur, fabryk, godzin otwarcia 

sklepów i t. p. do czasu słonecznego byłoby nie 
wątpliwie z najrozmaitszych względów pożąda­
ne.

Z drugiej jednak strony przeprowadzona przez 
Tzbę wśród sfer gospodarczych ankieta nie wy­
kazała zbyt wiele zwolenników wprowadzenia 
urzędowego czasu letniego w formie przesunię­
cia w okresie letnim zegarów o jedną godzinę 
naprzód. W  wielo bowiem zakładach, np. pra­
cujących na 3 zmiany, wprowadzenie ezasn 
letniego byłoby zupełnie bezużyteczne, wiele zaś 
innych zakładów i biur reguluje tę kwestję we 
własnym zakresie, w zupełnie łatwej i prostej 
formie przesunięcia czasu rozpoczęcia pracy.

a ostatnia forma regulowania czasu pracy w 
okresie letnim wydaje się Izbie najbardziej 
pożądaną, tembardziej, że —- o  ile Izbie wiado­
mo —  międzynarodowe umowy kolejowe, do 
których przystąpiła i Polska, przewiduj‘ą pewne 
postanowienia co do czasu, które mogłyby ko. 
Ildować z wprowadzonym urzędowa, w formie

BRIDGE NA LETNISKU.
Chcemy grać w birdge‘a. Jest nas trzech, nie­

ma czwartego. Telefony zawodzą. Wkońcu Fre- 
dek uderza się w czoło.

—  Mam!
—  I rzeczywiście w dziesięć minut po wyjściu 

na ulicę, sprowadza „czwartego".
Typ mocno podejrzany.
Siadamy. Gramy.
Po kilku robrach stwierdzam, że „czwarty”  

gra wcale nieźle, lecz nie rozdaje kart, bo go 
wyręcza Fredek.

W przerwie, pytam, zdziwiony,
—  Co to za kombinacja? Dlaczego nie daje­

cie mu tasować i rozdawać kart?
—  A Bo... widzisz, nie mamy do niego tyle 

zanfania.

SKRUPULAT.
Kiedy Liszt po raz pierwszy koncertował w War 

szawic, impresarjo między inne mi zachętami do 
liiztiego napełnienia sal] publicznością ogłosił, że 
podczas koncertu salę oświetlać będzie 500 w os­
kowych świec.

PcwLn jegomość siedzący na galerjl zdawał się 
bardzo Zainteresowany grą mistrza, jednakże przy 
calem skup.enńi twarzy, nerwowo się rozglądał 
dookoła.

Nagle wstał i zawołał w  samym środku utwo­
ru

Przepraszam. Hola! Na sali jiest tylko 498 świec, 
a we 500 jak byio ogłoszone!

Liszt przerwał granie, nie rozumiejąc o  co  w ła­
ściwi© chodzi.

Impresarjo, który był obok estrady, wybiegł na 
salę i wytłumaczył skrupulatnemu melomanowi:

—  A  liczył pan dwie świece przy fortepianie t
— Nie odparł tamten — Przepraszam! Graj pan 

dalej panie Liszt!

przesunięcia zegarów, czasem letnim. Sprawa 
ta winna wobec tego być również wyjaśniona 
przez Ministerstwo Komunikacji.

Ceny hurtowe w lipcu
Ogólny wskaźnik cen hurtowych w lipcu br. 

wynosił według danych G. U. S.. biorąc za pod­
stawę rok 19 28^ :100 , 52.9 wobec 52.6 w czerw­
cu br. i 55.9 w lipcu 1934 r. Na uwagę zasługu­
je znaczny spadek wskaźnika ziemiopłodów, 

mianowicie z 372  w czerwcu do 33.1 w lipcu br , 
natomiast silny wzrost wskaźnika zwierząt rze­
źnych z 32.4  do 37.5. Wskaźnik nabiału pod­
niósł się z 37.5 do 38 .8, a mięsa i słoniny z 37P 
do 43.1.

Jeśli chodzi o podział na grupy, to wskaimk 
żywności i używek, podstawa rok 1928— 100 ) 
wynosił w lipcu br. 49-* wobec 4 8 .4  w czerw c i  
br. i 52.6 w lipcu poprzedniego roku, wskaźnib. 
artykułów rolnych krajowych sprzedawanych 
przez rolników 35-6 wobec 35-6 i 3?-9- a prze­
tworów 5 [.9 wobec 5o.6 i 57-4, wskaźnik zaś ci- 
łej grupy artykułów rolnych krajowych wynosił 
43.7 wobec 43.0 względnie 47 5- Wskaźnik arty­
kułów przemysłowych wyrażał się w lipcu br. 
cyfrą 56.6 wobec 56.6 w czerwcu br. i 59.1 w 
w lipcu 1934 r., przyczem wskaźnik surowców 
wynosił 53-9 względnie 54-0 i 56.8, półfabry- 
katów 5 5 .1  względnie 55.0 i 56.9, a wyrobów 
gotowych 60.3 względnie 60.6 i 63 .3.

Wzrost protestów wekslowych
Miesiąc Upiec przyniósł dość znaczny wzrost 

protestów wekslowych. W edług danych G. U. 
S„ zaprotestowano na terenie całej Polski o- 
gółem 13 2 .8  tył. sztuk weksli na snmę 20.2 
milj. zł. wobec i23_7 tys. sztuk na sumę 18.8  mi- 
ljonów zł. w czerwcu br. W  lipcu J93l r. liczba 
protestów była mniejsza, wynosRa bowiem 1 3 3 
tys, sztuk weksli .natomiast suma weksli zapro­
testowanych była wyższa, wyrażała się bowiem 
cyfrą 24«5 milj. zł.

Obuwie za gęsi
Donoszą z Kowna, że między Litwą a Czecho­

słowacją toczą się petraktacjc w sprawie tranz i- 
kcji kompensacyjnej, na podstawie której wza- 
mian za przywóz 10  wagonów obuwia Bata y na 
Litwę, eksporterzy litewscy wywieźliby do 1 ze- 
choslowacji ca 5 :J tys. kg. gę: ‘

Plan uregulowania rynku 
jajczarskiego w Angłji

Komisja reorganizacji produkcji i handlu 
jajami przedłożyła obecnie nowy plan uregulo­
wania brytyjskiego rynku jajczarskiego.

Plan polega na tem, że na obroty jajami zo­
stanie nałożona opłata w wysokości \Vt penła 
od 120  sztuk. Opłata ta będzie zużytkowana n.a 
koszty zbiorcze, transportu 1 opakowania jaj 
produkcji krajowej. Producenci krajowi na p o i  
stawie zezwoleń będą mieli możność sprzeda­
ży swego towaru również wprost poszczegól­
nym kupcom, podczas gdy ceny, które winny 
być płacone producentom jaj, będą ustalane 
oficjalnie.

Według istniejących przypuszczeń przepro- 
wadzenie tego planu będzie zalezało od ograni­
czenia importu jaj pochodzenia zagranicznego 
na co dają się słyszeć ciągłe narzekania.

Jakkolwiek dobrowolne ograniczenie importu 
nie dało dotąd wyników, będą czynione próby, 
aby już w kwartale bieżącym spowodować 
zmniejszenie przyf/ozu o 5 proc.

Wino z Hiszpan*! za polskie jaja
W  najbliższym czasie nadejdą do Polski prze* 

Gdynię transporty win hiszpańskich gatun- 
tów Kcres i Malagi, wzamian za kontyngenty 
przyznane naszym eksporterom jajczarekim.



„N O W Y  D Z IE N N IK "  środa 28 sierpnia 9

DZIECI i

V T v y i T P i T F m r ^ v  a i ) - i ł A ' r r  K  B a  n e w ^ s t  i m i -  L -y r - f r

R O k  V I I -  P0D REDAKCJA MARTY HIRSCHPRUNŻANKI ||pa

Redakcja „Dzienniczka" przyjmuje w czwartki między godz. 3—-i popoł.

Jaki wynalazek z ostatnich stu lat 
najbardziej mi m podoba?

(OdpoKiecii na ankietę „^zieniticzka*')
Samolot

Odpowiedź na to pytanie dość trudna. Mi­
nione stulecie tak bowiem bogate jest we wy- 
ualazki, że niełatwo orzec, Który z nich naj­
godniejszy uwagi. Chcuiibym pisać o radiu, o 
świetle elektrycznem. Jest jeszcze m oc innych 
wynalazków z ostatnich 100  lat.

My»l moją przykuwa jednak samolot. Spełni­
ło się starodawne marzenie człowieka o tem, by 
wznieść się ponad ziemię i bujać w przestwo­
rzach za przykładem ptaka. Samolotem dzisiaj 
przebyć łatwo dalekie przestrzenie, ponad zać­
mią i wodą. Znany lotnik amerykański Lind- 
bergh, wsławił eaę tem, że pierwszy przebył-miby 
samotny ptak —  przestrzeń ponad Atlantyk iem, 
z Ameryiki do Europy- Za jego przykładem po­
szli inni lotnicy. Dzisiaj komunikacja lotnicza 
rozwinięta jest na całym świeme. Dzięki szyb­
kości ruchu airoplaniowego, można przebyć da­
lekie odległości w  rychłym czasie. Samoloty 
prują powietrze ponad lądami 1 morzami, zdą­
żając pewnie ku swojemu celowi.

Służą też samoloty pomocą we wypadkach, 
kiedy żaden inny środek komunikacyjny uie 
n oże jej użyczyć. Słyszymy coraz częściej o sa­
molotach sanitarnych, które przewożą chorych 
z najdalej położonych zakątków kraju do szpi­
tali. W takich nagłych wypadkach, kiedy nie­
jednokrotnie życie człowieka zależ nem jest od 
spiesznej pom ocy lekarskiej, przewozi się chore­
go aeroplanem i zaoszczędza się mu długiej i 
Uciążliwej jazdy koleją, czy też wozem.

W okre3ie pamiętnej powodzi, .w. lccie, r. 
1934, przebywałem w okolicy górskiej, która o- 
sączoną była zewsząd wezbranemi górskiemi po­
tokami i odcięta była od świata. Nic dochodziły 
do nas żadne pisma, ani gazety. Środki żywno­
ściowe wyczerpywały się z dnia na dzień. Nagłe 
usłyszano warkot motoru i samolot, pilotowany 
przez oficera polskiego, zrzucił zrozpaczonym 
ludziom pocztę, oraz ulotki, ż których dowie­
dzieliśmy się, że się o nas pamięta i pocieszano 
u as, żebyśmy otueby nie tracili. W krótki czas 
potem o w oficer, (kpt. Dudziński), z narażeniem 
życia własnego i powierzonego mu samolotu —  
Wylądował w okolicy Zakopanego, by od ludzi 
°debrać pocztę i podać ją dalej stroskanym 
rodzinom. Działo się to w czasie, kiedy rozsza­
lałe wody zerwały mosty rzeczne i kolejowe, 
kiedy koleje, samochody i ruch kołowy —  by- 
*y wstrzymane Dotrzeć do nas mógł tylko ae­
roplan, szybujący nad ziemią i wodą. W tym 
też czasie pojąłem wielkie znaczenie tego wy­
nalazku.

Przemyśliwnjąc nad samolotem i innemi wy­
nalazkami —  odczuwam pewien smutek. Uprzy­
tamniam sobie bowiem, że samoloty miałyby w 
Wypadku wojny być użyte do  szerzenia pusto- 
e?enia na tym świecie Bożym. Z samolotów nie­
przyjacielskich mają w czasie wojny na nasze 
głowy padać bomby trujące, uśmiercające kaz- 
^ą żywą istotę. Lek i żal ogarniają duszę moją 

myśl o tem. Stąd płynie z serca mojego bła- 
Salue życzenie, aby między narodami zapauo- 
' ¥ia| trwały pokój, a wtedy genjaLny wynalazek 
Jakim jest samolot, służyć będzie tylko dla do- 

r* ludzkości.
HENIO EICHENHOLZ (lat 11) 

Ropczyce, Małopolska.

Radio

-o- -

Zerówka

Ekspres

Najlepiej podoba mi się radjo. Dzięki niemu 
przezwyciężam czas i przestrzeń. Zbliża mnie 
ono do ludzi i świata. Dziś bawię wesoło w Pa­
ryżu, jutro siedzę na koncercie w Rzymie, lub 
słucham warszawskiego wykładu. Na falach ete­
ru spiywa do mnie cala ziemia. Nie jestem wię­
cej samotna, lecz w stałym kontakcie z młodą, 
szumiącą rzeczywistością.

Wszystkie odgłosy świata tego, wszystkie ra­
dości i smutki, potrzeby i pragnienia całej ludz­
kości, wszystkie narody, wyznama i rasy prze­
mawiają do mmr. apelują do mego człowieczeń­
stwa, a nad tem góruje krzyk radości, lub bólu 
dręczonej często i ciemiężonej jednostki ludz­
kiej. Zbieram te wszystkie okrzyki i prośby, 
gromadzę je w mcm sercu i stwarzam z nich 
hanmonję mych myśli i uczuć.

Radjo pozwala mi głębiej wniknąć w tajem­
nicę istnienia i bytowania człowieka na ziemi, 
rozumieć i kochać ludzi. Pozwala mi ono ro­
zumieć i wierzyć w postęp ludzkości, w nieu­
stanny rozwój kultury i cywilizacji.

Radjo wzbogaca 1 doskonali mnie. Bez niego 
ty lobv  me życie o wiele uboższe i rzec mogę —  
szare i smutne.

KLARA ROZMARINÓWNA (lat 12) 
Mikuliczyn.

Życie bez walki i zwycięstwa nie ma żadnego 
sensu i wartości. A  że najwięcej przeszkód i 
zapór stawia człowiekowi naturą, dlatego ona 
to stała się jego odwiecznym wrogiem i prze­
ciwnikiem. Ją też zwalcza, pokonuje i ujarzmia 
W najrozmaitszy sposób —  od najdawniejszych 
czasów. Każdy nowy wynalazek jest triumfem 
człowieka nad przyrodą, którą stopniowo za­
mienia w oddaną i wierną służebnicę.

Największy atoli sukces nad naturą odniosła 
ludzkość -— mojem zdaniem —  z chwilą rozpró­
szenia mroku w nocy, gdy na głównych ulicach 
Nowego Jorku, po raz pierwszy zabłysnęły świa­
tła elektryczne, Edison bowiem wynalazłszy ża­
rówkę, położył wielkie zasługi dla kultury na 
każdem polu. W pierwszym rzędzie przyczyniło 
się światło elektryczne do zapewnienia bezpie­
czeństwa przechodniom i kupcom, wędrującym 
po krętych, i zapadłych uliczkach, po zachodzie 
słońca. Dawniej bywały wąskie zaułki terenem 
wszelkich zbrodni i nikczemnpści. Dzisiaj jed­
nak, dzięki żarówce, śmiało i swobodnie można 
się przechadzać po najodleglejszych zakątkach 
miasta, nawet w samą noc nowin, nie obawiając 
się zaczepki ze strony opryszków i chuliganów, 
ani też potknięcia się o  wystające kamienie, tu­
dzież inne przeszkody. Zasługą światła elek- 
tiycznego jest także możliwość utrzymania sta­
łej komunikacji nocnej na drogach żelaznych 
i szasach, bez obawy wywołania katastrofy.

Bez porównam a większe znaczenie dla ludz­
kości posiada jedlnak żarówka pod względem 
zdrowotnym. Żadne bowiem światło, prócz na­
turalnie słouca. nie może się równać z światłem 
elektrycznetn —r Ani gaz, który ogrzewa powie­
trze i napełnia je  często szkodliwym i trującym 
czadem, un* śwneoa, która daje migocące świa-

Szyny wstawiły się poziomo.
Kola ekspresu wciska/ą się w ziemię,
IV. twardą, twardą ziemię... wgłąb, wgląbL

Dniem i nocą pędzi ekspres 
ja k  widmo wdziera się ślepiami okien wdał.., 
Fędzi obłędnie, miarowo r a z .. dwa... raz... dwa... 
Byle dalej... byle dalej,
Szalej maszyno, szalej!

Świt. Noc. Świt. Noc.
Kołami oblicza czas.
Nie wolno zmylić drogi ani raz, ani raz.

Więc maszyna się buntuje 
Szarpie, kłębi i pluje,
Sinością dymów wytryska,
Dymów klamrą powietrze zacisku 
Lecz próżno, próżno...

W wagonach siedzą ludzie 
Pany, hołota, damy 
I  sobie mile gawędzą.,.
Bełkot słów wpada między kola ekspresu 
Opary ludzkich snów przebijają ściany ekspresu.

I  ekspres pędzi dalej!
Aż gdzieś się po drodze rozwali,
Katastrofa! Katastrofa!
Tyle a tyle rannych, zabitych,
Będzie w gazecie sensacja!,..

ZYGMUNT NUSSBAUM  
ucz. kl. II  gimn. 10 Tarnobrzegu.

tło ani wkońcu lampa naftowa, która zanieczy­
szcza i psuje powietrze. Żadne światło nie m oże 
skutecznie rywalizować z równomiernetn i bez- 
piecznem, bo nie wywolującem pożarów świa­
tłem elektiycznem.

A cóż dopiero mówić o zbawiennym i  kolo­
salnym wpływie żarówki w  dziedzinie przemy­
słowej? Dziś nie możemy sobie wprost wyobra­
zić pracy nocnej we fabrykach i warsztatach, 
bez oświetlenia elektrycznego.

Wynalazek żarówki jest bc zwzględnie najważ- 
niejszem zdarzeniem na polu techniki w ciągu 
ostatnich 100 lat. Rzecz jasna, że również ra­
djo, telefon, samoloty i t. d- należą do nieco­
dziennych wynalazków, o olbrzymiem znacze­
niu. ale z żarówką w zawody iść nie mogą. G łó­
wnym ich celem jest bowiem jedynie uprzyjem­
nienie i udogodnienie życia, podczas gdy ża­
rówkę śmiało zaliczyć możemy do niezbędnych 
i niezawodnych potrzeb tego życia.

Za tę więc naprawdę nieodrodną „siostrzycz­
kę słońca11, jaką nas obdarzył Tomasz Edison, 
oraz za to, że zechciał powtórzyć za stwórcą: 
„Stań się światło!11 —  winniśmy mu miłość, u- 
wielbienie i dozgonną wdzięczność.

HERSZ KORN (lat 13) 
wieś Przybyszówka, koło Rzeszowa.

ilrape • fruit
Powiedział ktoś, że najlepszym wynalazkiem 

ostatniego stulecia jest... budzik, rzuciwszy nim 
bowiem w śpiącego człowieka, można go łatwo 
obudzić.

Podobnie zastosować możnaby i cały szereg 
innych wynalazków współczesnych, oddających 
nam cenne usługi tylko wówczas, gdy naszą w o­
li; kierujemy do czynów pożytecznych. W  prze­
ciwnym razie, tak cudowny wynalazek, jakim 
jest radjo, może stać się narzędziem szerzenia
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nienawiści, a fabrylki nawozów sztucznych :— 
fabrykami gazów wojennych.

Zastanawiając się nad najpożyteczniejszym, a 
więc i najlepszym wynalazkiem ostatniego stule­
cia, doszłam do przekonania, że jest nim bcz- 
przeczoie... grape-fruit, owoc palestyński, naj­
piękniejszy wynalazek ostatniego stulecia, owoc 
pracy żydowskiej

Nie należało może pisać o tym wynalazku, ale 
głęboko go w sercu i myśli dla siebie zachować. 
Może ludzie złośliwi wykpią ten „rzekomy wy­
nalazek", a może dobrodusznie wyperswadują 
rozmarzonemu dziecku żydowskiemu, że to prze­
cież żaden wynalazek. Ale cóż mnie w tej chwili 
obchodzą ludzie źli, lub dobroduszni? —  Wszak 
odpowiadam na ankietę „Dzienniczka" dla dzie­
ci i młodzieży i tylko z moimi rówieśnikami 
pragnę podzielić się myślą o tym cudownym 
wynalazku.

Oczywiście, że dla nas i tylko dla nas —  na­
rodu żydowskiego w diasporze, narodu, którego 
dotychczasową nadzieją był k ij i wór tułaczy, 
\est grape-fruit, jako owoc wyhodowany na zie­
mi ojców naszych, najcenniejszym wynalazkiem 
ostatniego stulecia, krzepiącym nas w golusie 
swem i ożywczemu sokami.

BEERÓWNA IRENA (lat 15) 
ucz, „Ogniska Pracy" w Krakowie.

UWAGA REDAKCJI: Odpowiedź Ireny Be- 
erówny, mimo że nasuwa pewne zastrzeżenia (a 
mianowicie: Palestyna nie jest ojczyzną grape- 
fruitu, a grape-fruit nie jest w istocie wynalaz­
kiem technicznym) jednakowoż zasługuje na 
wyróżnienie ze względu na ciekawe ujęcie i my­
śli w niej zawarte.

Z listów  d o  ..Dzieiwcłka**
Kochamy Dzienniczku!

W niedzielę, dnia 7-go lipca, urządziljśmy w  Za­
woi przedstawienie dla dziecię na którem zebrano 
13 złotych. Z tych piemjędzy 10 złotych przeznaczy­
liśmy na drzewko w  Palestynie, w  lesie im. Józe­
fa Piłsudskiego, a pozostałe 3 złote na Dom Sie­
rot w  Krakowi®.

Widelguz Estera ucz. kl. V. B szkoły hebr. 
Statter Marek, ucz. kl. IV. b szk. hebrajsk.

Dzienniczek „na wesoło”
FACHOWIEC.

Na ogłoszenie pewnego pisma że redakcja 
poszukuje Siły, któraby Załatwiała dział odpowie­
dzi redakcyjnych, zgłasza się jakiś starszy pan.

— Gzy czuje się pan pa sdłaich, by odpowiadać 
na Djemożliwe pytania?

—  O czyw ścje. Jestem ojcem ośmiorga dzieci.

KATASTROFA.
— Czegoś taki zły?
— Bo mi zginęły okulary i  nie mogę ich zacząć 

szukać, dopukj jeb nie znajdę!

Ufynik ankiety
Ogłaszamy z niecierpliwością oczekiwany 

przez naszych czytelników wynik ankiety 
„Dzienniczka", n, t.: „Jaki wynalazek z ostat­
nich stu lat najbardziej mi się podoba i dlacze­
go? „Równocześnie drukujemy w dzisiejszym 
numerze prace nagrodzone.

W ankiecie brało udział 45 dzieci, z tycb 19 
dziewczynek i 26 chłopców.

Odpowiedzi są dość różnorodne, najwięk­
sza jednak ilość głosów padła na dwa popularne 
wynalazki: samolot i radjo. Kilkoro dzieci, z 
głuchej prowincji, do której być może jeszcze 
światło elektryczne nie dotarło, pisze w wzru­
szający sposób o żarówce. Niektóre zaś cieszy 
najbardziej telefon, telewizja, innym imponuje 
„człowiek - robot", albo „deszcz lub słońce na 
zawołanie". Są i takie, do których najbardziej 
przemawia zbawienny rad, albo sztuczne górskie 
powietrze, mogące oddać olbrzymie usługi tam, 
gdzie tego czystego powietrza niema

Ankieta zrobiła swoje. Skłoniła umysły mło­
dzieży do myślenia nad ogromnem bogactwem 
wciąż wzrastającej liczby coraz to nowszych 
wynalazków, a zwłaszcza nad ich zastosowaniem 
w życiu codziennemu

Redakcja „Dzienniczka" przeznacza jako na­
grody, dla trzech autorów najciekawszych i naj-

NAJWYŻSZY CZAS.
Pod bramą jakiegoś domu, stoją już od godziny 

dwie sąsiadki d plotkują zawzięcie.
  No, jiuż będę musiała iść chyba, moja kocha­

na panii — mów; wreszcie jedna z  nich —  Mój mąż 
stoi w  domu z palcem przy pękniętej rurze od w o­
dociągu i czeka na ślusarza, którego mam sprowa­
dzać.

GŁÓWNA WYGRANA.
— Chciałbym poraź drugi wygrać miljon zło­

tych!
— Co, więc ty już raiz wygrałeś?...

„Dzienniczka”
ładniej ujętych odpowiedzi, trzy piękne i warto­
ściowe książki.

Książkę zagadnień Haliny Górskiej „Nad 
czarną wodą" —  dla Henia Eichenholza z Rop­
czyc, „Druga brama" tejże samej autorki —  
dla K lary Rosmarinówny z  Mikuliczyna, „Tir- 
sę", powieść o współczesnej Palestynie, B. Zim- 
mermana —  dla Hersza K o m a z  Przybyszówki.

Po odbiór nagród można zgłosić się w redak­
cji „Dzienniczka" w czwartki —  między godz. 
3— 4 pop. Zamiejscowych prosimy o podanie 
dokładnego adresu w celu wysłania nagród.

Redakcja wyróżnia ponadto prace Ireny Be- 
erówny. Salka Lulli, ucznia Gimn. Hebr. w 
Krakowie, „Arjego z Gordonji tarnowskiej", 
Janka Mahlera oraz Olka Kahainego, ucz. 
Gimn. Hebr. w Krakowie. Warto też wspomnieć 
o pracy Lali Klagsibmnówny, Dobki Schiffer z 
Chrzanowa, Izia Schussheima z Ropczyc, Poli 
Crzechówny z Akilby, Józefa Komibluma z  Kęt, 
Bernarda Griesa z Krakowa, Kwucy „Ranana" 
Haszom er Hadata w Mielcu, Artka Wahrhaftiga 
oraz Lusi Berger z Krakowa.

Niektóre z prac wyróżnionych zostaną wydru­
kowane w jednym z najbliższych numerów 
„Dzienniczka".

Hallol T h  Redakcja!
Dzienniczek podczas okresu wakacyjnego wy chi
diziil dość rzadko I naieregulamiie, wskutek czego 
uzbierała się Większa ilość listów, na które dotąd 
nje zdołaliśmy odpowiedzieć. ProtSimy więc na­
szych Czytelników o wybaczenie za zwłokę. W na­
stępnym numerze zamieścimy oidpowiwM.

* * '
Trafne rozwiązanie zagadek z  Nr. 13 nadesłali: 

Krysia Reichówna (Chrzanów), Kaimam Landaiu, 
Hepryka Rottner, Cesia Krjeger, Otto Blauslein, 
Dziurek Freibicz, Mozes Mondsćhejto, Bałka Lieber
(Przemyśl)— Nie, ale już raz chciałem wygrać.

Film, o którym m ó w i c a ły  ś w ia t  4834k

M A R Z A C E  U S T A  ELŻBIETY BERGNER

ŚWIAT ZA LAT 50
To wszystko co obecnie trąci jeszcze baśnią, le­

gendą, będzie oczywiście za lat 50 rzeczą całkiem 
pospolitą, codzienną.

Zupełnie tak samo było n. p. z (koleją żelazną. 
Zrazu, kiedy była jeszcze nowym wynalazkiem, na­
leżała do rzadkich okazów. Dziś, jest to już jasno 
zrozumiałe, żo kolej stała się powszednia i niezbę­
dna dla ludzkości.

Za lat 50 każdy człowiek będzie miał sw ój przy­
rząd do latania. Juljusz Yerne dużo przepowie­
dział. Dużo się zaschło, ale jeszcze niejedno się zi­
ści.

W  dziedzinie techniki powstają wciąż nowe w y­
nalazki W  późniejfs<zych czasach ukażą się olbrzy­
mie, podwodne łodzie (5000 tysięcy łudzi w  takiej 
łodzi się pomieści) które zupełnie swobodnje poru­
szać się będą pod wodą,, na wodzie^ ma lądzie i  w  
powietrzu. Auta —  jaik ptaki będą fruwały. Raetkj 
Łez trudu przenosić będzie można z  miejsca na 
miejsca Trzeba będzie tylko puścić w  ruch małe 
kółeczko w  „centrali do przestawiania11 i  oto rze­
ka jetsit już ma Innem miejscu. Tarniki, które podczas 
w ojny przyczyniły się do tylu nieszczęść, będą lek 
kie i do składania, aby każdy mocny żołnierz mógł 
taki tank z  łatwością nosić na plecach. Ale one sta 
ną się powodem jeszcze większych nieszczęść i zła

Gdy wybuchnie pożar lasu, należy tylko nacis­

nąć na guzjk w  ,,państwowej centrali pożaru leS- 
nego“ . W ówczas wzniosą się natychmiast z ziemi 
ku górze potężne, żelazne ściany, które przeszko­
dzą w  szerzeniu się ognia. Wynajdzie się takję o- 
buwie, w  którem będzie można w yjść łatwo na 
prostopadłą ścianę. Byłby to dobry wynalazek dla 
straży ogniowej.

Powstaną kolorowe guzik; do następujących ce­
lów. NaOiśnjesz na guzik niebieski, masz w  naj­
krótszym czasie w  mieszkaniu lad i  porządek. 
Chcesz może jedzenie, prosto z maszjuy — naclś- 
njj na guzik czerwony i jest już gotowe. Za pocjś- 
n ęciern zielonego guzika wysunie s;ę łóżko goto­
we do spania. A może łakniesz szybkiej jazdy 7 
Trzctba tylko nacisnąć na guzik żółty j  już siedzisz 
wygodnie w  auc;e i jedziesz brachu dokąd chcesz! 
Ach, jak to przyjemnie. Chcielibyście też tak samo?

W  późniejszych czasach będą wesołe zawody, n. 
p. „Ojciec chrzestny (albo matka chrzestna) en 
gros11, „Czytelnicy gazet' 1 i  td.

Nie będą istniały żadne dlrziwiL Pan domu, albo 
dobry znajomy będzie sobie mógł wchodzić, lub w y 
cLodizić, bez jakiejkolwiek prztiszkody — ale gdy 
do domu wejdzie włamywacz, człowiek nieuczciwy 
wówczas zostanie schwytany w  żelazne ramiona 
i wzięty w  niewolę. Ale dopiero w drodze powro­
tnej, aby móc wiedzieć, czy on cos zabrały czy nie.

Domy budowane będą z papieru, jednak będą 
trwałe i lekkie. Podczas deszczu rozciągnie się 
nad każdym domem wielki parasol.

A kiedy ze/chcesz z Londynu wyjechać do Nowe­
go  Yorku, siadasz do łatającego tramwaju, na Ijn- 
ji Londyn—Nowy York-Londyn i za dziesięć mi­
nut jesteś na miejscu.

Będzie można regulować powietrze. Ni® będzie 
trzeba jeść. Połkniesz pigułkę i jesteś syty. A kie­
dy ziemia przepełni się ludźmi, pewna część pój­
dzie na Marsa. Utworzy się regularne i dobre po­
łączenie. Olbrzymia łódź będzie co godzinę latała 
z ziemi na Mairsa i z Marsa na ziemię.

Na Marsiie znajdzie się tak dużo złota, że nie bę­
dzie orno nic kosztowało. Klucze, miseczki dzwon­
ki, no wszystko, wszystko będzie ze złota. Na Mar­
sie będą rosły bardzo duże rośliny    jabłka —
średniej wielkości człowieka, śliwy, bez pestek — 
wielkości siedmioletniego dziecka, orzechy, bez 
twardych łupin — tak duże, jak koła u wozu.

Zostaną też ustalone bardzo duże rekordy. Skoki 
w zw yż — na 50 m. skoki w  dal —  na 100 m, biegi 
—  na pól godziny 100 km, pływam® — 80 km na 
pół godziny, jazda autem z  szybkością 1000 km na 
godzinę.

Wykorzysta się ciepło zjemi. Posłuży ono do ©» 
grzewania i  gotowania. Wszystkie maszyny pusz­
czane będą w  ruch przy pomocy ciepła ziemi-

Gdyby przyszłość była taka, żyłoby się na t y »  
świecjp w cale przyjemnie i  praktycznie.

G. Igumnow (lat 13 i pól)
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Kraków, Dietla 107, telefon 108-84.

SIERPIEŃ

Ś R O D A

Wschód słońca ^  
4 g 31 m H j

Zachód słońca 
18 g 19 m

29 Ab 5695

PRZYWÓZ TOW ARÓW  z  z a g r a n i c y

Izba przemysłowo-handlowa w. Krakowie za 
^iadamia, że w czasie do 30  bm. przyjmować 
będzie podania o przywóz z zagranicy towarów 
ł ®glementowanych z  kontyngentów dwumiesię­
cznych (obecnie na .wrzesień —  październik).

Łl o i i n g w a n ?e  t e r m o m e t r ó w  z  p o
ŁZ IA Ł K 4  NIŻ STUSTOPXIOVY4

Zgodnie z postanowieniem rozporządzenia mi­
nistra przemysłu i handlu z dnia 23 lutego 1935 
*■ ż dniem 30-go czerwca br. uiplynąt termin, do 
którego mogły być przechowywane na sprzedaż 
1 sprzedawane termometry, posiadające obok 
®kali stustopniowej (Celsjusza) jeszcze inną ska- 

Termometry te swego czasu były oplombowa­
ne przez Urzędy miar. Od dnia 1 lipca r. b. wol-
00 zatem przechowywać na sprzedaż i sprzeda­
wać wyłącznie termometry, posiadające tylko 
skalę stu stopniową (Celsjusza).

'W związku z powyższem należy przypomnieć 
‘ Dn wszystkim, którzy zajmują się sprzedażą ter- 
^ tu e irow , że winni nieprzestrzegania wyżej 
"Tńńenionego rozporządzenia pociągani będą na 
f  odstawie art. 23 i 24 Dekretu o  miarach z dnia 

I9I 9 r. (Dz. U. R. P. z |928  r. poz. 681) 
w  odpowiedzialności karno-administracyjnej.

i .- 'O — -

—  UWADZE UCHODŹCÓW Z NIEMIEC!
Centrala Ezry chalucowej komunikuje: Uchodź­
cy* przebywający na terenie zacb. Małopolski
1 Śląska, którzy otrzymali certyfikaty w obec­
nym szedulu letnim, względnie mają takowe u- 
®ydkiać, wmni we własnym interesie niezwłocz­
ni® zarejestrować się w sekretariacie Centrali 
Ezry Chał. Kraików, Mikołajska 9 I> P- między 
Sod®, 1 — 2 w  poŁ

Prosimy kom. Lok. Ezry na prowincji, by od­
nośną rejestrację przeprowadziły i podały, ile 
dtmćmu uchodźcy brakuje na podróż, oraz kie- 
y wyjeżdża do Palestyny.

SYNATORJU3I LEŚNE Pr. SCHWEINBURG, 
ZRCKMANTEL, QSL. ŚL. Na licine zapytania do- 
ńesitny,. że Dyrekcja Sana tor jum wprowadzała ka- 
|'tcję z ryczałtem posezonowym obejmującym m-iesz 
"»n>i.e, utrzymanie, opiakę lekarską, napiwki i po- 

. 'ki już od 1. września, a mianowicie za 3 tygod- 
j)!e, od Kc. 2000, — za 4 tygodnie od Kc. 2609, — 
~ ile W rachubę wchodzi tylko hydrol er a pj a ud/ąc- 

. !>-ę odpowiednich zniżek. 4841kr.
» ■■ ^

L ^ A T R U ,  LITERATURY 1 SZTUKI

r - Z  TEATRU M. IM. J. Słowackiego. W nie- 
nsielę, dmij, j  września br. odbędzie się w tea- 
t,?e inf! J. Słowackiego inauguracyjne przedsta- 
J îfiuie nowego sezonu 1935/6, na którem dana 
?Ydaie niegraea na krakowskiej scenie od roku 
£8^7 komeaja Aleksandra Fredry „W ychowań- 
, a • Kom cdję tę przygotowuje scenicznie i de- 

° racyjnie dyr. K. Frycz.
' SPRZEDAŻ BILETÓW na przedstawienia 

J* ta trze  im. J. Słowackiego rozpoczyna kasa 
atlfu dzisiaj w środę od godz. 9 -ej rano. 

p ^  ZAMÓW IENIA NA STAŁE MIEJSCA 
JEROWE. W  teatrze miejskim im. J 

‘ / ‘Wackiego na sezon 1935/6 r. przyjmuje Admi- 
* jtrf eja teatru codziennie od godz. 12 — 1  w po- 

;le i  od 7— 8 wieczorem. Opłata roczna za 
e*nPivoiwwme stałego miejsca na premjery wy­

nosi: zł. 30.—  od loży i zł. 20.—  od fotelu i 
krzesła.

—  Z TE ATRU  BAGATELA. Obecny pro­
gram rewjowy w Bagateli bardzo się podoba.

arwna wystawa i urozmaicona treść, jakoteś 
brawurowa gra całego zespołu przyczyniły się 
do sukcesu dzisiejszej fewji „Czem darzą kobie- 
ty“ i

—  W IECZÓ R H U M O RU  I FIO SE N K I W  
STA R Y M  TE A TR ZE . Znakomici artyści war­
szawscy, a to: Władysław Walter, niezrównany 
komik polski, znany z płyt gramofonowych i 
z filmów, Stanisław Gruszczyński, pierwszy te 
nor opery warszawskiej, Irena Skwierczyńska, 
świetna artystka warszawskich teatrów rewjo- 
wych oraz Wawa, nadzwyczajna imitatorka 
gwiazd polskich, wystąpią w sobotę 3 1 bm. w 
Starym Teatrze z jedynym wieczorem humoru 
i piosenki, na którym wykonają program, obej­
mujący między in. szereg przebojów nowych 
piosenek, krakowskiej publiczności nieznanych 
Bilety do nabycia w kasie Starego Teatru.

PROF. E D W A R D  STEU ERM ANN  (z 
Wiednia) prowadzi nada! kurs najwyższy i kon­
certowy w klasie fortepianowej w Szkole Mu- 
zyezncj przy ż yd. Tow. Mnz. w Krakowie, ul.

yblikiewicza 5. tel. 176 -5 1 . Wpisy przyjmnje 
sckretarjat. z 4840 kr.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Czerwona dama“  i „Poszukiwaczki 

ziota".
APOLLO: „Carauga" (Liii Damita i Jack 

Buchman).
ATLANTIC: „Roześmiane oczy“  (Shirley 

Tempie) i „Nowa radosna godzina",
BAGATELA: Żona w złotej klatce, na scenie 

rewja: Czem darzą kobiety.
PROMIEŃ: „D on Juan“ , „Książę Arkadji"
SŁONKO: „Prokurator Alicja Horn".
ŚWIT: „Zamach w kasynie" P. Lucas i D. 

Cook).
SZTUKA: „N oc na transatlantyku" (Nancy 

Garrol i Gene Raymond).
UCIECHA: „Syn marnotrawny".

WANDA: „W  wiedeńskiej kawiarence". (Sze- 
ke Szokcll, Ernest Verebes);-

Niemcy przepraszają oficjalnie
redakcję dziennika jugosłow iańskiego

Przypominamy, że premjer Goering wy­
brał się po swym ślubie z artystką Emmą 
Sonnemann w podróż poślubną do Jugosla- 
wji. Poselstwo niemieckie w Belgradzie u- 
rządziło na cześć dostojnych gości przyjęcie 
podczas którego Goenng niezwykle ostro za 
atakował dziennik belgradzki „Polityka” , za 
rzuca jąc naczelnemu redaktorowi tego dzień 
njka, że jest przekupiony przez Francję i 
dlatego pismo przez niego kierowane wystę­
puje wrogo przeciwko Niemcom, a jego- ber­
liński korespondent przesyła swemu piąmu 
korespondencje nieprzychylne dla Trzeciej 
Rzeszy. Gdy wrócę do Berlina —  zawołał 
Goering —  wyrzucę korespondenta „Polity­
ki” !

„Polityka” nie czekała, aż Goering spełni 
swe przyrzeczenia, lecz natychmiast odwo­
łała swego korespondenta z Berlina. Niemie 
ckie ministerstwo spraw zagr. oraz mistrz 
propagandy niemieckiej Goebbels byli skon­
sternowani, a w niezwykle trudnem położe­
niu znalazło się poselstwo niemieckie w Bel­
gradzie. Podjęte próby zlikwidowania niepo 
rozumienia nie przyniosły żadnego rezulta­
tu, a gdy jeden z redaktorów „Polityki” za­
proszony został osobiście przez Goeringa do 
Berlina, redakcja zabroniła mu przyjęcia za 
proszenia.

Teraz dopiero został konflikt zażegnany. 
Członek niemieckiego poselstwa w Belgra­
dzie udał się oficjalnie do redakcji „Polity­
ki”  i przeprosił w imieniu Niemiec oraz Goe­
ringa naczelnego redaktora. Z  wyrazami 
najwyższego ubolewania cofnięto wszystkie 
zarzuty pod adresem pisma i wyrażono na­
dzieję, że „Polityka” wyśle znowu swego ko 
respondenta do Berlina. Naczelny redaktor 
dał się przebłagać, a „Polityka” wysyła z 
dniem 1 września znowu swego korespónden 
ta do Berlina.

ZA PA R C IE . Fachowe świadectwa powag le­
karskich podnoszą dodatnie działanie natural­
nej wody gorzkiej „F R A N C IS Z K A  JÓ ZEFA" 
u ludzi, którzy mają za mato ruchu.

K R A K O W S K A  G IE ŁD A  AKCYJN A.
Kraków. 27. 8 . Na zebraniu panował nastrój 

mało ożywiony przy tendencji słabszej- Zainte- 
Iresowaniei niewielkie, [większość papierów w 
zupclnem zaniedbaniu, Jedynie na pogiełdziu 
skromne obroty 7 -proc. poż. Stabilizacyjną 
iSoOgetki.) doi. Ć4.

WALETY W KRAKOWIE.
Na rynkn walutowym w obrotach prywat­

nych i międzybankowych tendencja utrzyma­
na, Płacono za dolara gotówkowego 5.25— 
5.27, czeki bankowe 5.25—*5-275 Bank Polski 
płacił za dolary drobne 5.24. grubsze 5 25, do­
lar złoty 9-02—9.07, funt ang. 26.20—26.40, 
marka niem I60— 164, korona czeska 2o.6o— 
21.20.

Dewizy: N. Jork 5 275, Londyn 25.20^-26.40 
Szwajrarja 1 7 2 — 17 3 ,  Berlin 2 i2 —2 1 3 ,  Paryż 
34.95— 35. oS.

V\ aluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.

K RA K O W SKA  G IEŁD A  ZBOŻOWA.
Kraków, 27. 8. Pszenica dworska czerw. 16— 

16.23 biała i 5.25— i 5.75 targowa 15.25— 15.50 
Żytn dworskie i2—-12.25 targowe 11.75— 12. 
Owiec dworski i 2.75— 13 targ. 12 — 12.25. Ję- 
czroień dwor. 1,3— 13 5o targ. H .5o— 11,7 5  
Mąka pszen. gat. IA st. wym. O.20 proc. 3 1— 32 
IB 0.45 proc. 29— 29.50 ID poznańs. 0.60 proc 
25.50—26.50 i razowa 0.95 proc. 20—21 żytnia 
krak. I gat. 0.55 proc. 21.25—21,75 razowa 
0.95 proc. 16— 16.50 okr. poznańs. I got. 0.55 
proc. 21.50—22. Tendencja utrzymana, podaż 
i dowozy lokalne małe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 27 , 3  A kcje: Bank Polski 92 —

9 2 /4 .
Papiery procentowe: 3-proc. poż. budowl. 

4 1.10  5-proc. konwers, 67,15—67.5o—67.75
6-proc. dolar. 82 — 80 4-proc. dolarówka 52 K
7-proc. stabil. 63.50—63— 63 1 '8  drobne 63U.

■ ■ ■

Dewizy: Belgja S9.14 Holandja 3 5 7 -Sp Lon- 
dyn 26.3o N. Jork telegr. 5.283/8 Paryż 
34.98/2 I raga 21.95 Sztokholm I35.O0 Szwaj- 
rarja 17 2 .7O Wiochy 43.40.

DOLAR W OBROTACH PRYW A TN YCH  
W WARSZAW/E.

V\ arszawa, 27, 8. W dniu dzisiejszym dola­
rem obracano po kursie 5.26%. W godz. wierz, 
wymieniano orjentacyjnie kurs dolara w płace­
nie 5.25/« w towarze przy tendencji 5 27?s.

PO ZNAŃ SKA G IEŁD A  ZBOŻOWA.
Poznań. 27 . 8. P.rz zmian Ogólne usposobie­

nie spokojne.

GIEŁDĄ ZURYCHSKA.
urych. 27. S; Dewizy: Paryż 20 .26N Lon- 

dyn i 5.23% N .Jork 3>o5 7/8 Bruksela 59.60 Me 
djolan 25.r2 Amsterdam 207.37/4 Berli-i 
12 3 .0 5  Sztokholm 7S.65 Oslo 76.65. Kopen­
haga 68 Praga 12.77.

P02YCZK1 POLSKIE W NOWYM JORKU.
Nowy Tork 8-proc. poi. Dillonoweka 9r.2,5 

'-p roc. Stabil.10 8  6-proc. Dolar. 8 l  7 -proc. 
W arszawska 7o.5o, 7 -proc. Śląska 72 .

D EW IZY E U R O P E JS K IE  W  N. JO R K U .
Nowy Jork, 26. 8. Berlin 4^28  Londyn ka­

bel 4 97 7/8 Paryż 6.6 2 'A Zurych 32 7o  Rzym 
8.20/3 Amsterdam 67.8o,

LO N D Y Ń SK A  G IE ŁD A  M E T A L I
Londyn. 27 . 8. Notowania w Ł . za tonnę. 

Cynk natychm. 15  6 /16  termin. i 5 9 / i6 Cyna 
220 / i — % 2 1 0 14— Vk Banka 223  i /3 Strait*
22 1  1/2  ołów l i  1/16  termin. 1 1  1/ 16  Miedź na* 
tychm. 3 8 5 /16— 1 1 / 1 6  termin. 34— 34 1/ 6  Elek­
trolit 37—
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Z Ujcgmy

Ku kojcowi debaty generalnej
(Specjalna służba „ Nowego Dziennika“ ).

Lucerna, 27. 8. Poniedziałkowe wieczorne po• 
siedzenie plenarne Kongresu poświęcone było 
dalszej dyskusji generalnej. Pierwsi urzemawia- 
li: Kopel Schwarz ( Lwów)  i Abrams (Afryka  
Południowa). Z kolei zabrał głos M. Jarblum 
(Palej Sjon, Paryż), X IX  Kongres —  oświadcza 
mówca —  będzie najpoważniejszym czynem w 
dziejach sjonizmu. Z radością stwierdzam, że 
gdy w innych krajach podważane są podstawy 
demokracji, Kongres Sjoński stanowi wzór de­
mokratycznych zasad. Żydzi nie wyrzekną się 
demokracji. Spotęgować należy akcję politycz­
ną w skali międzynarodowej. Mówca omawia 
następnie sytuację w Związku Radzieckim, gdzie 
sjonizin uważany jest przez prawo za przestęp­
stwo, a rozwój kultury hebrajskiej jak i wszelka 
żydowska działalność narodowa są hamowane i 
prześladowane. Należy podjąć akcję obrony 
praic kultury w Związku Radzieckim. Porusza 
jąc sytuację Żydów niemieckich mówca zazna­
cza, że sjoniści winni przyjść z pomocą Żydom 
cierpiącym w piekle memieckiem, a Kongres p o■

Lucerna, 27. 8. Na plenarnem posiedzeniu 
Kongresu dr. Goldmann w imieniu prezydjum  
zakomunikował, ze komisja polityczna dla spraw 
golusowych wyłoniła wspólną subkomisję dla 
omówienia zagadnień transferu. Meir Grossman 
zgłasza interpelację, żądając natychmiastowego 
otwarcia dyskusji w sprawie transferu. Stwier­
dza on, że w Tel Awiwie aresztowano uczestni­
ków antyniemieckich pikiet bojkotowych.

W  odpowiedzi zabierają głos Czertok i Remez. 
Czertok podkreśla, że Egzekutywa nie może po­
nosić odpowiedzialności za posunięcia policji 
palestyńskiej. Remez występuje przeciwko wnio­
skowi Grossmana, oświadczając, —  że transfer 
me wyrządza szkód wytwórczości krajowej w 
Palestynie. W  głosowaniu wniosek Grossmana 
większością głosów odrzucono. Delegacja Juden- 
staatspartei rzuca okrzyki: hańba. Następnie 
Kongres przystępuje do dalszej debaty generał 
nej. Głos zabiera członek Egzekutywy Louis 
Lipsky.

Lewica nie chce zmiany 
struktury Organizacji Sjon.

Lucerna, 27. 8 . Do najdonioślejszych zagad­
nień, jakie omawia Kongres należy, jak wiado­
mo, projekt zmiany struktury Krajowych Orga- 
nizacyj Sjońskich zgłoszony przez Ben Guriona.

Lucerna, 27. 8. Rokowania z Mizrachi prze- 
wieka ją się. Dotychczas osiągnięto całkowite po 
rozumienie tv kwestji publicznego przestrzega­
nia soboty, iv osiedlach utrzymywanych przez 
fundusze narodowe. Nie znaleziono natomiast 
sformułowania dla uzgodnienia stanowiska iv 
Licestji kaszrut w publicznych jadłodajniach. 
Mizrachi domaga się wyznaczenia określonego

Warszawa. 27. 8. (Sin.) W  końcu sierpnia 
poszczególne ministerstwa układały zwykle 
swoje preliminarze budżetowe. Wobec tego, 
że upływają już ostateczne terminy ułożenia 
tego preliminarza budżetowego zwracają u- 
wagę, że w roku przyszłym zajdzie koniecz­
ność znacznej redukcji wydatków, szczegól­
nie wydatków osobowych. Niezależnie od

winien przesłać słowa pocieszenia i pozdrowie­
nia Żydom niemieckim i klasie robotniczej w 
Niemczech (oklaski na lewicy i okrzyki: trans­
fer! rzucane przez członków Judenstaatsportei). 
Mówca kończy wezwaniem do zgłoszenia akcesu 
do międzynarodowego antyhitlerowskiego ru­
chu bojkotowego.

Następnie Morris Rottenberg (Nowy Y ork) 
wygłasza dłuższe przemówienie w imie­
niu delegatów amerykańskich oraz Hadassy. 
Podnosi on konieczność bezstronnego podziału 
certyfikatów oraz rewizji ordynacji wyborczej, 
która —  jego zdaniem —  nie odzwierciedla istot 
nego układu sił w sjonizmie. Wypowiada się za 
jednolitą Histadrut, do której powinien mieć 
dostęp każdy robotnik. Jeżeli obecny Histadrut 
ma wady, nie należy go obalić lecz udoskonalić. 
Wypowiada on się również za nowymi metodami 
u życiu gospodarczem, któreby dotyczyły za­
równo publicznych jak i prywatnych prsedsię 
biorstw. Dyskusja generalna trwa dalej.

Projekt reformy organizacyjnej idzie w kierun­
ku utworzenia jednolitych organizacyj krajo­
wych, które objąć mają wszystkie ugrupowanie 
sjonistyczne i mają w strukturze organizacyjnej 
wzorować się na Kongresie Sjonistycznym i E- 
gzekutywie. Sprawa ta wywołała różnice zdań 
w łonie frakcji robotniczej. Delegacje z Polski 
Litwy i Ameryki wystąpiły przeciwko wspom• 
nianej reform ie organizacyjnej. Wysunięto na 
tomiast inny wniosek, aby narazie utworzyć 
czwartą instancję krajową n określonych prero- 
gatyv>ach w stosunku do wszystkich stronnictw 
sjonistycznych, która ma skoordynować i kiero­
wać wspólną akcją sjonistyczną w tych krajach. 
Po nasłuchaniu przemówienia Ben Gunona, 
który bronił konieczności reform y organizacyj­
nej w obecnych warunkach politycznych, frak­
cja robotnicza wyłoniła ośmioosobową komisję, 
celem definitywnego sformułowania wniosków, 
które będą przedłożone na plenum frakcji robot­
niczej.

Stan zdrowia rab. Kuka 
uległ pogorszeniu

Lucerna, 27. 8. Wczoraj wieczór otrzymano 
w Lucernie telegram z Jerozolimy, iz stan zdro­
wia nadrabino Kuka uległ poważnemu pogor­
szeniu.

terminu dla zaprowadzenia kaszrut w jadłodaj­
niach oraz powołania specjalnych kontrolerów. 
Rokowania z Mizrachi są bez przerwy kontynuo­
wane, narazie jednak nie dały konkretnych re­
zultatów. Spowodu nieprzewidzianego przecią­
gania się pertraktacyj z Mizrachi odroczone zo­
stały rokowania z grujią B., które miały się roz 
począć dziś rano.

tego redukcje —  wobec dużego deficytu bud 
żetu już w roku bieżącym —  będą zastoso­
wane i wobec budżetu 1935,'3G. Szczegóły re 
dukcji budżetu w dziale osobowym będą po
dane do wiadomości publicznej dopiero po 
wyborach.

Pozatem —  wobec ustalenia przez rząd 
konieczności prowadzenia polityki deflacyj-

nej —  przygotowywane są różne zarządzę1 
nia w kierunku dostosowania cen wyrobo* 
przemysłowych do cen produktów wiejskich 
nożyce bowiem między tymi. wyrobam ro* 
zwarły się znowu. Jak twierdzą, ytydane zo­
stanie zarządzenie o obniżeniu cen szeregu 
artyKułów wyrobów przemysłowych. Nieza' 
leżnie od tego w pewnych grupach sfer rZ& 
dowych zwracają uwagę na konieczność rze 
kornego usprawnienia handlu, powołując si§ 
na to, że potanienie cen zboża nie wpłynęło 
na potanienie chleba w mieście, tak samo, 
jak podrożeie wyrobów hodowlanych nie 
•przyczyniło się do wzmocnienia dochodowo­
ści wsi. Ten argument ma zaciążyC rzekomo 
na decyzji o usprawnieniu handlu.

KRONIKA ŚLĄSKA

SPŁO SZO NA KRO W A ROBI 
SPU STO SZEN IE.

Katowice, 27. 8. (K) Wczoraj popołudniu 
główna ulica w Myslowach była widownią nie* 
codziennego widowiska .W czasie doprowadzę* 
uia do rzeźnika spłoszyła się krowa, która rzu* 
cała się z fur.ą na przechodniów, przyczem po* 
tratowała kilkoro dzieci. Następnie krowa wpa* 
dla do jednego z mieszkań przy ui. Beliny, ni­
szcząc urządzenie domowe. Gdy wszelkie usi* 
łowania w kierunku uspokojenia rozszalałego 
bydlęcia nie dały skutku policja zastrzeliła kro* 
wę na miejcu.

—  O — »

KRONIKA TARNOWSKA
Z POBYTU P. WOJEWODY W TARNOWIE.

Z końcem ubiegłego tygodnia bawił w  Tarnowie 
p. wojewoda Racaki^wicz w  towarzystwie szefa 
bczpicczeństa p Malaigzyńsfciiega. Na lilicy Bernar­
dyńskiej obok budynku Zarządu mjosta ustawili się 
o godzinie 18-tej reprezentanci władz, dtuchwieft- 
stwa, wojskowości, Zarząd i  Rada miejska oraz 
organizacje ze sztandarami, gdlzae wiceprezydent 
miasta p. Mgr. Kołodziej powitał p. Wojewodę, 
wręczając mu klucza miasta, cbleb i  sól. Następ* 
nie w szyscy zabrani udała sję do sali obrad Rady 
miejskiej, gdzie p. W ojewoda w ygłosił przemówie­
nie, poczem udał się do kasyna, gdssjje nai cześć 
dostojnego gościa wydano kolacje. Wielkie zdzi­
wieni 0 w yw ołała nieobecność prezydenta miasta p. 
Dra Brodzińskkgo, który chyba wiedział o  przy­
byciu p. W ojewody do Tarnowa. Do pana W oje­
wody zgłosiła siię między iinmami delegacja PPS, 
która przedstawiła p. W ojewodzie przyczyny, dla 
których ludność miasta Tarnowa żąda usunięcia p 
Dra Silbigjera ze stanowiska wiceprezydenta mias­
ta, przyczem delegacja przedstawiła p. W ojew o­
dzie nędzę wyrzuconych przez Zarząd mjasta na 
Kapłan ówkę 14 rodzin. Pan jWtojewoda jeszcze W 
tym samym dniu wyjechał na Kapłanówkę, by og­
lądnąć obozujących tam nędzarzy.

WYBÓR DELEGATÓW DO WOJEWÓDZKIEGO 
KOLEGJUM WYBORCZEGO DLA SENATU. W
niedzielę dnia 25 bm. odbył się w  7 obwodach wy­
bór delegatów do wojewódzkiego kolegjum wy­
borczego w  Krakowie. — Wybramj zastała. Ka­
dr. Lubelski, dyr. Machulski Józef, Sędzia Okrę- 
goy Jan Pykasz, pułk. Hobortski, prof. Kruszyna, 
dyr. Garnczarczyk, Insp. Tomaszkiewicz. W  Gum- 
niskach kolo Tarnowa wybraym zastał ks. Sangu- 
szko, w  Mościcach jnż. Wowkanowicz, w  Rygli­
cach ks. W yrwa, w Ciężkowicach prof. Kautziky. 
W kilku obwodach odbyło się kilka głosowań, sipo 
wodu zgłoszenia więcej kandydatów, którzy za 
pierwszym razem nje uzyskali bezwzględnej więk­
szości. W jednym z obw odów  kombatanci żydow­
scy wysunęli kandydaturę p. Leona ITolzera który 
jednak przepadł.

7 AKZĄD KAHALNY PRZEGRAŁ „KAMPA­
N IĘ" W BÓŻNICY „DWOJRE MENKES" W  ból-
rrey „D wojre Menkes'* odbyły się w  niedzielę dnta 
25 bm. na zarządzenie Zarządu kalin,Incgo wybór 
nowego wydziału, któremu kabał zarzucał złą go­
spodarkę. Lisia wystawiona w  porozumieniu z 
Zarządem kahalnym otrzymała zaledwie kilkanaś­
cie głosów, podczas gdy lista dawnego zarządu 
otrzymała znaczną większość głosów  — wobeU 
czego przy „władzy" pozostał zwalczany przez Za­
rząd kahału wydział buznicy.

NOWE STOWARZYSZENIE RZEMIEŚLNIKÓW 
ŻYDOWSKICH. Kilku żydowskich rzemieślników 
przystąpiło do założenia nowego słowa,rzyszicni® 
rzemieślników żydowskich, mimo, że na teren to 
Tarnowa czynne jest od  50 lal stowarzyszenie ra> 
mieślników żydowskich „Jad Charuzlm1, Oczywiś­
cie, że „założyciele" nowego stowarzyszenia ni* 
działają z  własnej inicjatywy.

Sprawa transferu na porządku
dziennym

Porozumienie z Mizrachi Jeszcze
nie osiągnięte

Redukcja wydatków i obniżka 
cen wyrobow przemysłowch



..N O W Y D Z IE N N IK "  środa 28 eirrpnia 19 5̂ 13

Lucerna, 27. 8. Na 'dzisiejszem przedpołudnio- 
WciTi posiedzeniu Kongresu zakończona została 
dyskusja generalna. Przemawiali dwaj przedsia 
Wfpiele Egzekutywy, którzy odparli zarzuty opo- 
zycji. Burzliwą owacją zgotował Kongres dele­
gatowi frakcji robotniczej, Baratzowi z Daga­
mi1' Mówca nie zgadza sią z twierdzeniem, które 
Znujduje posłuch w kołach samych robotników, 
Jakoby robotnikom nie groziło żadne niebezpie- 
czeństwo ze strony ich przeciwników. Rewizjo­
niści i grossmanowcy mówią o Palestynie wszyst­
ko co najgorsze. Jedyne co zarzucają kolonjom  
T°botniczym jest to, że icychowują one wier­
nych pracowników żydowskiej Palestyny. Reui- 
zJOniści i grossmanowcy stale wołają o państwo

(Specjalna służba „N owego Dziennika" )

żydowskie, nic jednak dla niego nie uczynili. My 
jednak —  mówi Baratz —  jeszcze przed 27 laty 
poczyniliśmy pierwsze kroki w kierunku kolo 
rdzaęji Transjordanji. Przez założenie Daganji 
stworzyliśmy stały punkt dla możliwości koloni- 
zacyjnej Transjordanji.

Dr. Klcinbaum (grupa A. Warszawa) broni 
Egzekutywy, twierdząc, że ustępująca Egzekuty­
wa była jedną z najbardziej produktywnych w 
dziejach Sjonizmu. Zdobycze jej przekroczyły 
przewidyicania, a opozycja nic chce tego uznać. 
Opozycja grupy B. jest nierzeczowa i nielojal­
na. Mówca ostrzega Mizrachi, aby nic straszyła 
wciąż wejściem do Nowej Organizacji Sjoni- 
slycznej.

Replika eiłonkftu Egzekutywy
Z kolei zabiera glos I. Grynbaum, który bro- 

1tl działalności jego resortu, t. j. departamentu 
tTj)igracyjnego, Niesłusznym jest zarzut opozy- 
('Jl —-  oświadcza p* Grynbaum —  jakoby depar- 
tnrne.nt emigracyjny krzywdził nie-chaluców. 
' le jest winą organizacji, że grossmanowcy nie 

Htają chaluców. W  ramach możliwości było u- 
zględnienie potrzeb wszystkich kategoryj emi- 

fa n tów . Mówca precyzuje szereg wniosków dla 
Przyszłego kierownictwa departamentu emigra­
cyjnego. M. in. wnioski jego przewidują, że z 
" ażdego szedulu przeznaczy się 50 proc. certy- 
tikutów dla chaluców, zaś pozostałe 50 proc. dla 
ludzi pracujących i rzemieślników. Udzielenie 
certyfikatów musi być jednak zawsze uzależnio­
ne od określonych warunków.

K Następnie zabrał głos Beri Locker, kierow nik 
j Parlamentu organizacyjnego Egzekutywy w 

0ńdynie. Zdawałoby się —  zaznacza mówca —  
Ze Sdyby opozycja nie miała departamentu or­
ganizacyjnego jako celu dla ataków, nie byłaby 
u °góle miała nic do roboty na Kongresie. Prze­
t o  miljo n rozpowszechnionych szekli, to nie 
kosmetyka, jak twierdzi dr. Schicarzbart. Wzrost 

Pływów robotniczych w ruchu sjonistycznym  
lest zjawiskiem naturalnem. Możliwe są refor­
my w strukturze organizacyjnej, jednak podsta- 
JPą Organizacji mus> na zawsze pozostać szekcl.

°d  tym względem żadne zmiany nie są możliwe. 
Jedni z naszych przeciwników twierdzą, że sze- 

josi zbyt tani, inni znów, że za drogi. Żabo- 
tiński nazywa swój szekel szeklem Herzla Nie 

-        -------------------

odpowiada to jednak prawdzie, gdyż D er złowi 
była obca koncepcja Żahotyńskiego o szeklu. 
Nieslusznem jest twierdzenie, jakoby odnoszono 
się obojętnie do wystąpienia rewizjonistów z or­
ganizacji. Niektórzy twierdzą, że Egzekutywa 
miała powziąć taką uchwałę. Jest to nieprawdą,

żadnej takiej uchwały nie było. Zasada dyscy­
pliny organizacyjnej uchwalona została jeszcze 
u łatach 1930 i 1931. Wszyscy na nią wówczas 
się zgodzili. Przeprowadzenie tej zasady także 
nie było gwałtowne, raczej przeciwnie. Nie moż­
na jednak toleroicać przywilejów w organizacji,
0 rewizjoniści chcieli być uprzywilejowani. 
Drzici są jednak otwarte-. Dziś są wśród rewizjo­
nistów sjoniści —  marani, którzy w tajemnicy 
nabywają szekel. Ale w tym samym stopniu nie 
jest też możliwa sytuacja, w której się jest i tu
1 tam.

Glosy: Kogo Locker ma na myśli?
Locker odpowiada, że chodzi mu o Mizrachi 

t sapienti sal. Grossmanowcy mają urazę do mię­
dzynarodówki socjalistycznej, zapominają jed­
nak, ie to jest jedyna instancja, która zwalcza 
antysemityzm. Zarzucają mi —  tiuierdzi Locker 
—  że moja obecność na czerwcowej konferencji 
ogólnych sjonistóic w, Krakowie spowodowała, że 
doszło do rozłamu w szeregach ogólnych sjoni- 
stów. To jednak nie odpowiada prawdzie. Przy­
byłem do Krakowa tylko po to, ażeby konferen­
cję pozdrowić w imieniu Egzekutywy. Rozlani 
u ogólnym sjonizmic byl naturalnym skutkiem  
rozwoju stosunków wewnętrznych.

Przyszły budżet
Lucerna, 27. 8. Komisja budżetowa Kongresu 

przystąpiła dziś do rozpatrzenia budżetu przy­
szłej Egiekutywy na rok  5696. Preliminarz opie­
wa razem na sumę 358.000 funtów Po stronie 
dochodów figurują następujące pozycje: Keren 
Hajesod 230.000 funtów, zainkasouąne długi
18.000 departamen t emigracyjny 60 000, inne 
dochody 50.000 funtów. Wydatki są następują­
ce: Amortyzacja długów 48.300 funtów, admi­
nistracja Keren Hajesod 21.000, budżet pale­
styński 238.000 f. W  budżecie palestyńskim

przewidziane są następujące pozycje: koloniza­
cja rolna 75.000 funtów, wychowanie 22.500, de­
partament emigracyjny 55.000, departament- 
ptacy 13.000, prace przysposobienia w krajach 
djaspory 10 .000, departament polityczny 1 2 .000, 
administracja 1 1 .000, instytut imienia Biąlika 
4.000, budżet handlu i przemysłu 4.000, propa­
ganda i kontrola po tysiąc funtów, fundusz re­
zerwowy 20.000 j. Nadto w budżecie palestyń­
skim przewidziana jest suma 50.000 funtów na 
prace nadzwyczajne w zakresie kolonizacji.

Całkowite porozumienie z Mizrachi
Lucerna, 27. 8. Dziś, we wtorek o godz. 7-mej 

wieczorem doszło do ostatecznego porozumienia 
pomiędzy Mizrachi a lewicą w sprawie postula­
tów religijnych. Nastąpiła przytem obustronna 
uymiana dokumentów. Porozumienie osiągnięto 
zarówno w sprawie odpoczynku sobotniego, ja- 
koteż w sprawie koszerności w jadłodajniach ro­

botniczych. Egzekutywa zobowiązała się dbać o 
uykonanie układu.

W obec osiągniętego porozumienia Mizrachi o - 
bejmie dziś stanowisko w prezydjum Kongresu, 
przedstawiciel Mizrachi zabierze głos w dyskusji, 
a Mizrachi wyśle przedstawicieli do wszystkich 
komisyj.

Jakie wyjaśnienia złoży Mussolini
w Genewie

Plajpyi. 27. 8. PAT, Prasa przywiązuje 
Wielkie znaczenie do oświadczeń Mussolinie 
So> złożonych przedstawicielowi ,Daily Mail’ 
Ważniejsze ustępy podane są grubym, dru- 

lecz komentarze są stosunkowo nieli­
czne. Zdaniem „Figaro” , najważniejszym u- 
st§pem wywiadu nie jest ten, w którym Mus 
Sołini rzuca pewnego rodzaju wyzwanie an­
ielskiej opinji publicznej, lecz ten, w któ- 

zapowiada swój zamiar złożenia wyja- 
^ueń w Genewie. Jest to właśnie to, pisze 
dennik,, czego Anglja domaga się od 6-eiu 
Ygodni. Gabinet angielski pragnie aby for- 
y  zostały zachowane. Gd}' Włochy uzasad- 

1 ^ faktami przygotowywaną przez siebie 
rakcję policyjną” , to stan rzeczy pizedsta- 
^ ać się będzie inaczej, niż gdyby Włochy 
Zuciły się brutalnie na Abisynję, celem wy- 

, arcia jej własnej ziemi.
-.Petit Parisien” pisze, i e  stanowisko 
łoch jest już bezwzględnie określone. —  
zym pragnie, aby Abisyn.ja była otwarta 
a kolonizacji włoskiej. Wiadomości nad- 
*odząee z Londynu zdają się wskazywać, 

26 Wielka Bnrtan la nrzekonana obecnie o

zdecydowanej woli Mussoliniego, zdaje się 
być bardziej skłonna do nDodwoływania się. 
do poważniejszych sankcyj, Jednakże atmo­
sfera jest przeładowaa i sesja genewska roz 
pocznie się w ciężkich warunkach.

Włocli];! zarząda;ą wykluczenra 
Ab'synji z L ig i  Narodów?

Paryż. 27. 8. PAT. Agencja Hayasa dono 
si z Rzymu: Koła polityczne przywiązują wy 
jątkowe znaczenie do posiedzenia Rady Mi­
nistrów, które jutro odbędzie się w Bolzano. 
We włoskiem ministerstwie spraw zagrań icz 
nych są przygotowane akta. które Włochy 
przedstawią w Genewie. Nie wiadomo, czy 
Włochy zażądają wykluczenia Abisynji z 
Ligi Narodów, chociaż w kołach politycz­
nych krążą pogłoski na ten temat.

Exodus ze stolicy Abisynji
Londyn. 27. 8. PAT. Korespondenci dzień 

ników w Addis Abeba donoszą, że od kilku

15 T a rg i W schodnie
.Liwów. 2 .. PAT. W  sobotę 31 bm. nastą

pi we Lwowie uroczyste otwarcie jubileuszo 
vych rargów Wschodnich. Zainteresowanie 
tegoroczną kampanją jest bardzo wielkie. 
Wszystkie stoiska są zajęte. Z państw ob­
cych wezmą udział w Targach Węgry. Repre­
zentowana będzie również grupa jugosło­
wiańska, a pozatem indywidualnie uczestni­
czyć będą firmy francuskie, niemieckie, au- 
strjackie i czeskie.

dni rozpoczął się masowy exodus ze stolicy, 
podkreślając specjalnie przygotowania do 
wyjazdu czynione przez członków pośelstwa 
włoskjego.

Korespondent „News Chronicie” donosi, 
że Abisynja dąży do uniezależnienia się od 
innych państw prży zaopatrywaniu aimji w  
broń i amunicję i że rozpoczęła budowę fab­
ryki, która ma być ukończona W ciągu 4-ch 
miesięcy i która ma dostarczać nabojów i 
pocisków. Narzędzie i warsztaty dla tej fa­
bryki zamówione zostały zagranicą, zaś wę­
giel nadchodzić ma z Indyj. Kierownictwo 
fabryki ma objąć rzeczoznawca angielski.
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Z ijcerny

Obecny Kongres doprowadzi do pacyfikacji 
stosunków w  sjoniim ie

Konferencja prasowa frakcji robotniczej
(Specjalna służba „N owego Dziennika“ ).

wych zasad sjonizmu. 2  burzycielami nigdy 
nie dojdziemy do porozumienia. Dążymy je­
dnak do skonsolidowania wszystkich twór­
czych myśli sjonistycznych, które prag­
ną współpracować dia sprawy podniesienia 
zdolności absorobcyjnej Palestyny na podsta 
wie wzajemnie przyjaznych i pokojowych 
stosunków.

LUCERNA. 26. 8. W  lucerneńskiej Kursal 
zostało dziś wydane przyjęcie przez „W izo". 
Na przyjęciu przemawiały pp. Henrietta 
Shold, Ada Fischman, dr. Wiera Weizmann 
i dr. Celina Sokołów.

LUCERNA. 26. 8. Dziś odbył się wielki 
bankiet wydany przez towarzystwo przyja­
ciół „Habimy". Przemówienie o rozwoju i 
perspektywach reprezentacyjnego teatru he­
brajskiego wygłosili m. i.: b. reżyser berliń­
skich teatrów miejskich, a obecny reżyser 
Habimy prof. Leopold Jessner i adw. Grone 
mann.

LUCERNA. 26. 8. Dziś ukonstytuowały 
się wszystkie komisje kongresowe. N a czele 
komsji dla zagadnień krajów djaspory sto: 
dr Wise. Głównemi sprawami, stojącemi na 
porządku dziennym tej komisji są: kwestja 
układu transferowego oraz sprawa bojkotu 
antyhitlerowsikego.

Pod znakiem porozumienia
LUCERNA. 26. 8. (Ż A T ) Zwołane na ju­

tro wspólne posiedzenie prezydjów grup A  i 
B zajmą się wyszukaniem platformy porozu­
mienia w szeregu aktualnych zagadnień. —  
Dziś wieczór intenzywnie kontynuowano ro­
kowania z Mizrachi —  które są na dobrej 
drodze. W  sprawach głównych prawie już 
osiągnięto porozumienie i w chwili obecnej

chodzi głównie o znalezienie wspólnego sfor­
mułowania wyników, któreby zadowoliło o- 
bie strony.

W  zainteresowanych kołach wyrażają na­
dzieję, że jeszcze idziś sfinalizowane będzie 
>  irczum/enie z Mizrachi i utworzona będzie 
podstawa dla skutecznych rokowań w spra­
wie koalicyjnej Egzekutywy.

KRONIKA KRAKOW SKA

Podróż rozpoznawcza p. wojewody
Raeiewicza

L U C E R N A . 26. 8. Dziś odbyła się konfe­
rencja prasowa frakcji robotniczej. Główny 
referat wygłosił Z . Rubaszow, wskazując że 
po raz piettwszj w dziejach kongresowych 
frakcja robotnicza jest najliczniejsza i liczy 
229 delegatów, w tem 63 z Paelstyny i 50 z 
Polski. Reprezentowane są wszelkie typy ży- 
{Jostwa aszkenazyjskiego, sefardyjskiego, Ży 
dzi bucharscy, Jemenici itd. Są też przedsta­
wiciele robotników przeróżnych gałęzi, z 
miast i wsi, robotnicy fabryczni i pastuszko­
wie. Wszyscy przybyli na Kongres, aby rep­
rezentować pracującą Palestynę. Czynny u- 
dzaał biorą też kobiety, które są we frakcji 
robotniczej najliczniej reprezentowane, nie 
licząc „Hadassy” , w której są same kobiety.

Przechodząc do zadań obecnego Kongresu 
Rubaszow zaznaczył, że głównym celem jest 
skolonizowanie i konsolidacja Palestyny. —  
stworzyć nałoży Izbę Kontroli, która czuwać 
będzie nad działalnością instytucyj finanso­
wych w Palestynie.

Obóz robotniczy wierzy w możliwość poko 
jowego współżycia wszystkich ugrupowań 
na gruncie konstruktywnej współpracy.

Przechodząc do problemów kulturalnych, 
Rubaszow wyraził nadzieję ,że Kongres roz­
pocznie nowy rozdział w tej dziedzinie, pod­
kreślając szczególne zadania i perspektywy 
,,Mosad Bialik". Obecny Kongres doprowa­
dzi do pacyfikacji stosunków w sjoniźmie i 
zespolenia wszystkich kierunków szczerze 
pragnących konstruktywnej współpracy po­
mimo ideologicznych rozbieżności.

Rubaszow wierzy, że w końcu można bę­
dzie się porozumieć z Mizrachi. Nie chcemy 
bynajmniej rozdmuchiwać Kulturkampfu a- 
ni walk religijnych w Palestynie —  oświad­
czył prelegent —  robotnicy w Palestynie pra 
gną przestrzegać soboty i przepisów rytual­
nych, w każdym razie jednak nie zgodzimy 
się na sankcje. Nie do przyjęcia jest żądanie 
Mizrachi, aby uzależnić przyznawanie certy­
fikatów np. dla krewnych od tego, czy krew­
ni w Palestynie przestrzegają przepisów rełi 
gjjnych.

Przechodząc do stosunków z ogólnymi sjo 
uistami z grupy B, Rubaszow zaznaczył, że 
obóz robotniczy gotów jest współpracować z 
Weltverbandem w ramach porozumienia, kto 
re uwzględni trzy główne wytyczne: szeroką 
kolonizację, Awcdr-h Iwrith i wzmocnienie 
Organizacji Sjonistycznej.

Następnie obecni dziennikarze ustalili sze 
reg pytań, na które obszernych wyjaśnień 
udzielali Ber Locker i Ben Gurjbn.

—  Rokowań z Judenstaatspartei —  o- 
świadczył Locker —  nie prowadzimy, nie dla 
tego jednak, że negujemy ideę państwowości 
Grossmauniści na Kongresie tyle mówią o 
państwowości, lecz o tem nie myślą.

Een Girrion zaznaczył, że sjonizm jest ru­
chem państwowotwórczym. W  rokowaniach 
i wystąpieniach przedstawiciele sjonizmu po 
sługiwać się winni językiem państwowym w 
pełnej świadomości i odpowiedzialności, jaka 
na nich ciąży. Co się tyczy transferu, Ben 
Gurion zaznaczył, że również ten problem 
Winien być potraktowany ze stanowiska pań 
•etwowo -  twórczego. Również Belgja i ZSRR 
nie zerwały stosunków gospodarczych z Nie­
mcami, aczkolwiek ideologicznie są wrogo 
nastawione wobec reżimu niemieckiego. W  
stosunkach międzynarodowych obowiązuje 
pewne minimum uprzejmości. Ruch robotni­
czy dąży do porozumienia w sjoniźmie, nie 
chce on jednak pokoju kosztem podstawo-

(rg) Kontynuując podróż zapoznawczą po wo- I 
jewództwie w dniach od 22 do 25 bm;, p. woje- | 
woda krakowski Raczkicwicz w towarzystwie na­
czelnika nagra Mnlaszyńskicgo zwiedzili powiały: 
bizeski, bocheński, tarnuwski, dąbrowski, miele­
cki, ropezycki, jasielski, gorlicki i nowosądecki. 
Podczas podlróży p. wojewoda lustrował podle­
głe mu urzędy i zapoznawał się zc stanem go­
spodarczym miast i gmin wiejskich, jak również 
z najpilniejszymi potrzebami ludności w dziedzi­
nie gospodarczej i kulturalnej. W szeregu miast 
p. wojewoda brał udział w posiedzeniach rad sa­
morządowych, interesując się szczególnie zabez­
pieczeniem ludności przed powodzią oraz wyko­
naniem programu drogowego.

P. wojewoda konferował z działaczami społe­
cznymi, informując się o postępach pracy z za­
kresu ich zainteresowań gospodarczycli i kultu­
ralnych.

W sobotę i niedzielę p. wojewoda wnikał w 
potrzeby uzdrowisk i letnisk powiatu nowosą-

(rg) Sprawa Rity Gorgonowej nie przestaje 
interesować opinii publicznej. Obrońcy Gorgo­
nowej, od chwili jej zasądzenia i uprawomocnie­
nia się wyroku, zastanawiają się nad możliwością 
wniesienia prośby o ułaskawienie zasądzonej.

Obecnie sprawa wniesienia prośby wchodzi na 
tory realne. W przyszłym bowiem tygodniu od­
będzie się w Krakowie konferencja, w której 
wezmą udział mcc. Ettinger z Waizawy, dr. 
A \er ze Lwowa i dr. Woźniakowski z Krakowa. 
Tematem konferencji będzie wniesienie prośby

dcokiego, zwiedzając: Krynicę, Muszynę, Żegie­
stów i Piwniczną. Wszędzie ludność z przedsta­
wicielami wiadz i duchowieństwa na czele wita­
ła serdecznie włodarza, dzieląc 6ię z nim troska­
mi i bolączkami.

W powitaniu p. wojewody brała żywy udział 
ludność żydowska. W wielu miejscowościach Ży­
dzi wyczekiwali na przybycie p. wojewody i wrę­
czali mu liczne prośby i petycje, które wojewo­
da polecił natychmiast rozpatrzeć. Szczególnie 
wzruszającym byl moment, gdy podczas pobytu 
w Muszynie z pośrod dziatwy witającej p. woje­
wodę wystąpiły trzy dziewczynki żydowskie, 
wręczając mu bukiet z czerwono-białych róż o 
biało-niebieskich szarfach z hebrajskim napisem. 
Dziewczynki te powitały p. wojewodę przemó­
wieniem w języku hebrajskim i polskim, składa­
jąc mu życzenia. Wzruszony p. wojewoda uści­
skał dziewczynki, dziękując im za powitania.

Wyjazdem w teren w najbliższych dniach za­
kończy p. wojewoda swą podróż zapoznawczą.

o ułaskawienie.
Jak się dowiadujemy, prośba laka będzie prze* 

trzech obrońców ułożona i wniesiona. Według 
opinji, panującej w sferach prawniczych, są sza® 
se na ułaskawienie Gorgonowej, po odbyciu 
przez nią połowy kary. Ponieważ została zasą­
dzona na 8 lat więzienia, w razie ułaskawienia 
opuściłaby więzienie po odsiedzeniu 4 lat.

W takim wypadku, Gorgonowa, którą areszto­
wano w sylwestra roku 1931, opuściłaby więzie­
nie po 1 stycznia 1936.

Gorponowa opuści więzienie 
po Nowym Roku?

W przyszłym tygodniu nastąpi wygotowanie 
prośby o ułaskawienie
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OlielKle wrażenie noty St. . --------
do Sowietów

To nie protest,
^aryi. 26. 8. PAT. Z  Waszyngtonu dono- 

.*4; W  tutejszych kołach prasowych podkre 
iż nota St. Zjedn. do ZSRR jest czemś 

^ęcej, niż zwykłym protestem i została zre­
dagowana przy całkowitej aprobacie prezy- 
tłenta Rooseyelta. „New York Herald Tribu- 
ne ’ Wskazuje na ton noty, która właściwie 
lQa charakter ultimatum. W  kołach politycz­
nych Waszyngtonu krok rządu St. Zjednocz. 
Jest oceniany jako energiczne ostrzeżenie 
l)(*ł adresem Sowietów, mające na celu uś­
wiadomienie rządu sowieckiego, iż uznanie 
S° przez St. Zjednoczone może być jeszcze 
£°fnięte, jeśli Moskwa nie położy kresu dzia- 
“dności 3-ej Międzynarodówki na terenie St. 
zjednoczonych.

Wszyscy członkowie Kongresu, którzy 
sWego czasu gorąco zwalczali koncepcję uz-

k z  ytsimatum
nania ZSRR wyrażają obecnie żywe zadowo­
lenie spowodu wystosowania. noty, aprobując 
całkowicie jej treść. Nota również została 
przychylnie przyjęta przez parlamentarzys­
tów, którzy swego czasu gorąco występowali 
za uznaniem ZSRR. Przewodniczący komisji 
spraw zagr. Izby reprezentantów Reynolds 
oświadczył na ten temat przedstawicielowi 
prasy co następuje: „Według mformacyj,
któremi rozporządzam, rząd ZSRR pogwał­
cił wszystkie swe zobowiązania co do niemie 
szan/a się do naszych stosunków wewnętrz­
nych, które wziął na siebie w chwili, gdy na­
wiązywaliśmy z nim rokowania” . Na margi­
nesie protestu amerykańskiego podkreślają 
w kołach waszyngtońskich ,iż Stany Zjedno­
czone nie osiągnęły żadnych korzyści gospo­
darczych z uznania Sowietów.

Sowiety odmawiają wszelkich objaśnień
■P&ryz. 26. 8. PAT. Prasa francuska ogła- 

dziś podane dość treściwie depesze agen- 
J1 Hovasa z Moskwy na temat protestu rzą- 

u Stanów Zjednoczonych wobec rządu so­
leckiego. Dzienniki wstrzymują się jeszcze 

k* Własnych komentarzy, podając jedynie 
0l&entarz moskiewskiego korespondenta Ha 
asa, który stwierdza, że moskiewskie koła 

Polityczne odmawiają wszelkich wyjaśnień 
** temat noty, złożonej przez ambasadora 

Z jednoczonych. Niewiadomo jeszcze, czy 
7^d sowiecki odpowie na tę notę. Podkreśla 

s,§ zresztą, że komisarz ludowy do spraw za­
granicznych Litwinow bawi obecnie na kura 
cji w Marienbadzie. Interwencja amerykań- 

zdaniem korespondenta, nie wywołała w

Moskwie zdziwienia. Półoficjalnie daje się 
do zrozumienia, że nikt nie myśli o tem, aby 
wystąpić z jakiemikolwiek zarzutami wobec 
rządu, który udziela na swem terytorjum 
schronienia Trzeciej Międzynarodówce. Ci sa 
mi nieoficjalni rozmówcy korespondenta Ha 
vasa oświadczają, że list wystosowany przez 
kom. Litwinowa w momencie ustanowienia 
stosunków dyplomatycznych między ZSRR a 
St. Zjednocz, nie mógł dotyczyć działalności 
Kominternu ponieważ kom. Litwinow nie 
miał żadnych uprawnień aby zobowiązać się 
do zabraniania lub kontrolowania organiza­
cji, na którą rząd sowiecki nie wywiera żad­
nego wpływu i która jest zupełnie niezależna 
od państwa.

A ng lia  chcą le s ic ia  raz  
s p ró b o w ać  ro k o w a ń

Londyn, 26. 8. PAT. Omawiając 6ytuację mię- 
Jy^arodową, wspólpracowmk dyplomatyczny 

’ a ' !y Telcgraph“  w następujący sposób stre- 
Laa stanowisko brytyjskie: 
nUząd brytyjski uznaje potrzebę ekspansji to­
n a ln e j dla W łoch i uzyskanie źródeł surow- 

Wielką Brytamja przeciwstawia się jednak 
^anom W łoch osiągnięcia tego celu drogą 

j jh o j iu  wojskowego. Istnieją oznaki, że W. 
dz^ j 3 byUby £otowa wszcząć rokowania mię- 

ynar0łjolve 1V spranie zaspokojenia potrzeb 
''k ich , jeżeli W łochy zrezygnują z zamiaru 

cOyhojn Ahisynji. Wiochy mogły uzyskać w Pa- 
su*- idące koncesje dla wyzyskania za-
ch 1 Abjsyn-'1’ j ednakże z zastrzeżeniem za­
iw a n ia  ściśle ograniczonych i uznanych stref 

J?jeresów francuskich i brytyjskich. Wówczas 
j, Ochy Mogłyby liczyć na pom oc finansową W.

rytanji i  Francji.
^jMoże Mussoliui —  zapytuje „Daily Telegrapli14 
,. rp2waży propozycje nanowo w Genewie? Jc- 
^  Jednak Muitsolini wkroczy ua drogę podboju, 
I * Brytaiuja poczym takie zarządzenia, jakie 
jdą konieczne dla ochrony jej własnyc h obsza- 

^JW i interesów. Tak też tłumaczyć należy wia- 
°mości o- zastosowaniu niezwykłych środków 

M ożn ości.

Ostrożność nie zawadzi
jj  ^ aryż, 26. 8. PAT. Londyński korespondent 

aVasa donosi, iż ze strony brytyjskich kół ofi- 
^  tnych ministerstwa wojiny potwierdzono in- 
c ^ a c j k ,  że jeszcze w tym tygodnia koło tysią- 
,^^'dnaerzY angielskich zostanie- wysłanych na

wzmocnienie garnizonów Malty i Adenu. Ze 
strony ministerstwa wojny wyjaśniają jednak, że 
zarządzenie to nic jest związane z obecną sytua­
cją polityczna, lecz żc było już postanowione od- 
dawna. Poza wysyłką oddziałów wojskowych 
przewidywane jest również wzmocnienie forty- 
fikacyj obu miejscowości.

• * •
Gibraltar. 26. 8. PAT. Lotniskowiec bry­

tyjski Glorius otrzymał rozkaz natychmias­
towego odpłynięcia na Maltę. Taki sam roz­
kaz otrićymały kontrtorpedowiec „Scarcher” 
i „Woolwick”.

Abisynja przygotowuje się 
do obrony

Addis Aheba, 26. 3. PAT. W obec przybycia 
nowych transportów wojsk i sprzętu wojennego 
włoskiego do portu w Massaua, rząd abisynski 
wydał nowe zarządzenia ua wypadek rozpoczę­
cia działań wojennych.

Dziś wydano polecenie o sformowaniu szpitali 
polowycli w Addis Abebie, w przyszłym tygodniu 
ma się odbyć ćwiczenie ludności w obronie prze­
ciwlotniczej.

Z dniem dzisiejszym Bank Ahisynji wstrzymał 
obrót dewizami dla wszystkich z wyjątkiem cu­
dzoziemców, mających własne konta, stosując 
jednak wobec nich pewne ograniczenia. Ząrzą­
dzeni to wywołało silny niepokój w tutejszych 
kołach handlowych, składających się przeważnie 
z cudzoziemców, zarządzenie to może poważnie 
zahamować import.

Ma ono mieć charakter tylko przejściowy.

Zgon b. ambasadora 
amerykańskiego w Polsce

Nowy York. 26. 8. PAT. Dzisiaj rano na 
udar serca zmarł John Willys, były ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych przy rządzie Rza 
czypospolitej Polskiej. John Willys był cho­
ry od dłuższego czasu.

ja >̂'arJ'ż, 26. 8. Ż A.T, Na l ó  września br. fcwo- 
do Genewy międzynarodową konferen ję 

*8* dla walki z antysemityzmem. W  konferen-

51
<ji Wezmą udział delegaci z Francji, lielgji, 
bzwajcarji, Anglji, Egiptu, Auslrji * Czechosło­
wacji.

Gen. Rydz - Śmigły 
na ćwiczeniach wojskowych

Warszawa. 26. 8 , PAT. Generalny inspek­
tor sił zbrojnych gen. Rydz. Śmigły wyje­
chał dnia 26 bm. ponownie ze swym ścisłym
sztabem na ćwiczenia wojskowe.

Na dworcu żegnali p. generalnego inspek­
tora sił zbrojnych kierownik ministerstwa 
spraw wojskowych gen. Kasprzycki oraz 
szef sztabu głównego gen. Stachicwicz.

Dziki na ulicach miasteczka
Włodzimierz, 26. 8 PAT. W lasach majątku 

Poryck, powiatu włodzimierskiego pojawiły sic 
w wielkiej ilości dziki, które niszczą zboże i kar­
tofle, uarażając na poważne straty materialne 
okoliczną ludność. Stado dzików rozzuchwaliło 
się do tego stopnia, że wczoraj 4 dziki w biały 
dzień pojawiły się w miasteczku Poryck, siejąc 
popłoch wśród mieszkańców. Dopiero uzbrojo­
ny personel miejscowej gminy odpędził dziki, 
zabijając dwie sztuki.

■ — ♦ -----

Naprężona sytuacja na Litwie
Paryż, 26. 8 . PAT. Agencja Havasa donosi 

z Rygi o naprężonej sytuacji na terenie Litwy 
zarówno w Kownie, jak na prowincji i w Kłajpe­
dzie. Włościanie dotknięci poważnie kryzysem 
gospodarczym oraz ostatniemi niemieckiemu za­
rządzeniami restrykcyjnemi w stosunku do li­
tewskich produktów rolniczych, wyrażają p o ­
ważne niezadowolenie. W okolicach Marjampo- 
la wybuchł strajk włościan, którzy odmawiają 
dostarczania mleka kooperatywom. Władze skon 
syguowały poważne siły policji, a nawet wojska. 
Przeprowadzono szereg aresztowań.

• * •
Ryga, 26. 8. PAT. Donoszą z Kowna: Jak po­

daje prasa kowieńska w kościele w Piwoszunach 
pow. olickiego doszło onegdaj do gorszących 1 
zajść, wywołanych przez grupę szowinistów li- 
tewskich. Kiedy prałat miejscowy odczytał z 
ambony rezolucję biskupa Koszydarskiego, po­
stanawiającą utrzymanie, zgodnie ze złożoną 
przez miejscowych Polaków petycją nabożeństw 
polskich, obok istniejących już nabożeństw li­
tewskich, grupa szowinistów litewskich wszczęła 
w kościele hałas, obrzucając prałata kamieniami 
i zgniłemi jajami. Napad był zgóry przez Litwi­
nów przygotowany. Naskutek tych awantur, 
kościół w Piwoszunach został zamknięty.

Zbrodnia hitlerowców w Austrii
Wiedeń. 26. 8 . PAT. W  Pflach pod Reut- 

ton w Tyrolu znaleziono ciało człowieka za­
mordowanego pod chloroformem. Stwierdzo 
no, iż jest to Eugenjusz Leitermosen, naro­
dowy socjalista z Insbruku. Służył on w leg- 
jonie austrjackim w Niemczech i przybył do 
Austrji w czerwcu br. Leitermosen był na 
usługach policji austrjaekiej i najwidoczniej 
usiłowano go porwać i żywego dostarczyć do 
Niemiec. Na ciele ofiary są ślady uderzeń ki­
jem. Prawdopodobnie zmarł on od zatrucia 
chloroformem. Najwidoczniej stwierdziwszy 
zgon ofiary złoczyńcy porzucili ciało i zbiegli 
zagranicę. Sądzą, że są to uchodźcy z Austr­
ji j  że policja zdoła ustalić ich nazwiska. W  
okręgu Reutte dokonano aresztowań.

Warszawa, 26. 8 Ż A.T. W  sprawie aliji dzie­
ci i młodzieży z Polski do Palestyny, udają się 
zagranicę przedstawiciele związku żydowskich 
towarzystw opieki nad sierotami w Polsce ,.Cen- 
Ios“  pp. Goldin i Neustadt, którzy wejdą w kon­
takt z kompeteuUiemi czynnikami sjonistycz- 
nemi.

05018770
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C H O R A  W Ą T R O B Ą
zatruwa organizm

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątToby i wydzie­
laniu żółci powodują swego rodzaju zatrucie organi­
zmu, a na tem tle szereg najrozmaitszych chOTÓb.

Zioła Magistra Wolskiego ,,Billosa“ , zawierające 
znane rośliny egzotyczne Combretum i Boldo, pobu­
dzają wątrobę do właściwiej pracy oraz prawidło­
wego wydzielania żółci i powodują naturalne wy- 
p-óżr.lenia. Stosują się przy cierpieniach wątroby i 
woreczka żółciowego (kamicy żółciowej).
Zioła ze znakiem ochronnym „Billosa“ do nabycia 
w aptekach i drogerjach (składach aptecznych).

Wytwórnia: Magister E. Wolski, Warszawa, ul. 
Złota 14, m4 1. 3694;

I N f E R A T O W
d r o b n y c h
ule  przyjmuje ale; 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

Z A  G O T Ó W K Ę .

I I

|  Wotae posady |
PANNA — dochodząca z 
hebrajskim do 2-ga dzieci 
7 i 11 lat poszukiw ana. 
Zgłoszenia pod „Częściowe 
utrzymanię ‘ do Adminis. 
N. Dziennika 2999g

WYUCZĘ modniarstwa na 
korzystnych warunkach w 
salonie mód Zgłoszenia do
N. Dz. pod „Salon mód"

3028g

ZDOLNA samodzielna siła 
medaia ska na nół dnia po­
szukiwana. Zgłoszenia do 
Adm. N. D. pod „Zdolna" 

•:042g

ZASTĘPCA branży farme- 
ceutycznej naichętniej ma­
gister farmacji na krakow­
skie i śląskie wojewódz­
two poszu k iw an y . Zgł 
, Nowa reklama" Lwów, 
Szajnochy pod „Referenc­
je 4839kr

KELNER z kaucją na­
tychmiast potrzebny. Wia­
domość: Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek 
gł. 8 4837kr

Reklama 
dźwignia handlu

SAMODZIELNA, rutyno 
wana korespondentka pol­
sko-niemiecka, obinajo- 
miona z wszelkiemi czyn 
nośeiami biurowemi po­
szukuje posady za skrom- 
nem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia .Szybkość i 
rutyna” do Adm. N. Dz.

______________ 2937S
MUNDANTKA oraz binra- 
listka z wieloletnią prak­
tyką biurową, pisząca bie­
gle na maszynie po polsku 
i n iem iecku  poszukaje 
jakiejkolwiek posady biu­
rowej ewent. na wyjazd. 
Zgłoszenia do Nawego 
Dziennika pod „D. B 49“ 

4753kr
STOWARZYSZENIE Za 
wodowych Pieielęgniares 
Kraków, Dunajewskiego 7. 
telefon 181-99 poleca 
kwaliflkowaue siostry do 
chorych w miejscu i na 
wyjazd. Honorarjum przy­
stępne.

WIEDENKA władającanie- 
mieckim, polskim długo­
letnia praktyka, szuka po­
sady wychowawczyni lub 
zarządzającej domem. Zgł 
,Pierwszorzędne polecenia* 
do Adm. N.' Dz. 3039g

2 POKOJÓWKI kwalifiko­
wane inteligentne z dob­
rem szyciem, szukają za­
jęcia. Zgłoszenia „Docho 
dzące" do Adm. M. Dz

3C41g

Z D O L N Y  korespondent 
polsko-niemiecki z księgo- 
wością.pier w szo rzędny 
biuralista z akademickiem 
wykształceniem obejmie 
jakąkolwiek poaadęna bar­
dzo s k r o m n y c h  
warunkach. Zgłoszenia do 
Adm. pod , Inżynier"

I lokale I  |  Haits i WfdlOWBDle |  I Matrymonialne |
FLORJANSKA 25 pięć 
pokoi komfortowych, 11 
piętro, craz duży lokal z 
wystawą frontową do wy 
najęcia. 4234*

UCZNIA (aczenieę) przy - 
miena mieszkanie zewen 
■trzymaniem inteligentna 
rodzina w centrum Kra'-o 
wa. Komfort, łaneuka t 5* 
lefon. radjo. pomoc w na 
uce Zgłoszenia pod .Uczeń1 
do „Nowego Dziennika" 

4988g

POKÓJ KOMFORTOWY z 
utrzymaniem dla uczniów 
(nici troskliwa onieka po­
moc w nauce (ewen. 2 r a 
nów) Zgł. Wielopole 28/8 

3040g
POSZUKUJE s'ę 3 nokoi 
wzgl, 2 pokoi umebowa- 
nych i lpokoju nieumeb- 
lowane«o z utyc!emłazien 
ki i kuchni ewent. we willi 
1. piętro lub p a r t e r .  
ZSłoszeuia z podaniem wa­
runków Tow'Rek. Między 
nar. Kraków. Klorjaft-ka 
25 pod „Komfort1

PRZEDSZKOLE „Radosna 
Szkółka" H. Rosenbanmó- 
wny i H. Rechenówny, ab­
solwentki Uniwers. Jagieł. 
Mostowa 3 zostaje otwarte 
1 września. Lokal grunto­
wnie odnow ouy. Nowo­
czesne urządzenie 4646?

„OGRÓDEK DZIECIĘCY 
Karmelowej i Mali Rubin 
steinównej otwiera się 1 
września. Wpisy codzienie 
prócz sobót w godzinach 
3 — 5 w willi przy Seba­
stiana 12/1 4046g

LOKAL sklepowy do wy 
naieeia. Długa 46. Dozorca 
wskaże 4838k
POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia z otrzymaniem rytu- 
alnem przy inteligentnej 
rodzinie dla ucznia. Oko­
lica Brzozowej. Pomoc w 
nauce. Zgłoszenia Kroger 
Osielec 3043g

DO W YNAJĘCIA gardero­
ba — 7. trafiką w kawiar 
ni — Dancingu Zgłosze­
nia do N. Dz. pod „Rocz­
ny czynsz" 4846g

| Sprzedaż |
MŁYNKI do nrn-rałów, 
cukru, cynamonu i innych 
produktów, dostarcza wy­
twórnia Młynków, Kraków 
Skrytka 307 3025g

SINGERA maszyny spec 
jalne mereżkarki, dtiar 
karki, endlarki, pLsówtr 
(ocerloek) i inne okazyj­
nie sprzedaje Firma , Se- 
condhandmnehine" Kato­
wice. Gliwieka 24. 44?8k

SZKÓŁ A MUZYCZKA MO- 
NłUSĆKł KRAKÓW -  
Mikołaiska 32 rozpoczyna 
wpisy 24 sierpnia Wszyst 
kie przedmioty. ZNIŻKI 
KOLEJOWE, Języki obce 
Rytmika dla pań. Zniżki 
w opłatach 4798kr

WPISY na znane konces 
KURSY H A N D L O W E  
F E I N B E R G A
ulica Starowiślna 28. 
codziennie

DZIECI trudne do prawa- 
dsen a przyjmę na wy­
chowanie. naukę i utrzy­
manie Zgłoszeń a „Faeho 
wa opieka11 B uro Stattera 
Kraków. Rynek 8 4762kr

WZORO A O,szybko, tanio, 
wyucza hebrajskiego dos­
konały bebraista. Zgłoszę 
nia: B uro Ogłoszeń Stat­
tera, Rynek Gł. 8

DLA UCZNIÓW i UCZE- 
NIC, którzy ukończyli 7 
klas szkół poważ, prowa­
dzić będzie żw. Naucz. 
Połakiego oddział w Kra­
kowie podobnie jak w la­
tach poprzednich kursa 
dokss .tałcające (dawniej­
sze 8 me klasy). Wpisy 
prowadzą  KierownicLwa 
wszysU.ch szkół krakow­
skich .akmęskich jakiżeńs 
kich po dn a 3 wrzaśn a 
br. Opłata miesięczna u zł.

c8471tr

PRZYSTOJNY mechanik, 
j; upiec z egzystencją sznka 
stosownej żony. Zgłosze­
nia Adm. Now. Dz ennika 
pod .Wspólnie* 3#37g

| Różne j
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zam ieniam  bez 
dopłaty na pierwszorzęd­
ne b ie ls k ie  materjały 
ubraniowe. Na wezwanie 
przychodzę do domn — 
Kraików, Telefon Nr. 
1 3 3 -7 4 . 2946g

GIM NASTYCZNE sale 
nYządza Wytwórnia Ber- 
niecki, Kraków, ul. Łobzo­
wska 3S. Kosztorysy ** 
żądanie. 4825kr

GRUNBERG Emilja unie­
ważnia zgnbioną legity 
m reję szkoły Handlowej
..r )18

BOL GŁOWY aśmierza 
proszek z ŻABKĄ Apte­
karza MARClSZEWlCZA 

3477Ł

KRAWATY najtaniej — 
największy wybór polec* 
Wytwórnia Krawatów 
,,£ ”os“ , Kraków, Rynek 
L. 9 (Pasaż Bielaka).

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półiedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, biel zn, i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich i. t. p. monogramy, litery i Lczby tkane 

peleea
B. OURENSTEIN K raków , Poselska 9 .

MEBLE uniwersalne no- 
weciene, gwarantowanej
jakości poleca: Fabryka
Mebli „STYL“ , Kraków. 
Wiślna L. 8. Ceny nai- 
nlższe fabryczne 4298i

| Zdroiowlskaj
ZAKOPANE. Komforto­
wy Pensjonat „Jurand", 
Chałubińskiego. — Jeśli 
chcesz należycie wypo 
cząó, zajedź wprost do 
„Juraadu". Na miejscu 
się przekonasz, że nie 
przesadzamy. Zarząd.

I
[ASZE OKULARY wszyscy kupują

Z ltf A rM W F P  OPTYK — Absolwent wyisztj 
• 1 1  Szkoły zawodowej w Paryżu

Kraków, STAROWIŚLNA 29, -  telefon 159-05
CENY ZNltONE 3270g *

RYCZAŁT KURACYJNY W TRUSKAWOU. 
Towarzystwo „DOM ZDROWIA AKAD. Ż YD"  
LWÓW, ul. Krasickich 18a organizuje ryczałtowe 
pobyty w Truskawcu w  sezonie lrz;cim. Byczałt 
obejmuje: Trzytygodniowy pobyt w  pierwszorzę­
dnym pensjonacie, wykwintny pięciokrotny wikt 
(na życzenie djetyczny, stół dla djabetyków), peł' 
ną opiekę lekarską wraz 2 badaniami analitycz­
no-mik roskopowemi, 1 1  kąpieli solankowych w 
pierwszej klasje, legitymację na dostęp do źródeł 
i taksę klimatyczną. Cena 148 złotych. Ilość miejsc 
ograniczona. Wcześniejsze zgłoszenia przyjmuje 
sokretarjat. 4742kr-

WPISY NA JEDNOROCZNY KURS GOSPO­
DARCZY av Szkole Zawodowej „Ognisko Pracy" 
w Krakowie, odbędą aję w dniach od 27 sierpni3 
do 1 września 1935 włącznie. Warunki przyjęcaa: 
ukończony 17 rok życia i świadectwo ukończeni3 
przynajmniej 7 klasowej szkoły powszechnej. Ukcm 
czenic kursu lego z dobrym wynikiem zasLep-ujc 
obowiązietk HACHSZARY Liczba miejsc ogrank-zo 
na. Informacje w  kancelarji szkoły ul. Stolarska 
15 teł. 158-21." 4844kr.

GORSECIARSTWA
pierwszorzędnym systemom wyuczę

Z O F J A  K L A N G
Kraków, K O L E T E K  3,

KI. 3 .  4824 )

ZNIŻONE CENY INSERATOW
Gratulacje i kundoicncje do 4 wierszy Zł. 5*— Podziękowania lekarskie do 25 min. Zł. 10*— 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe - . „  10*— Nekrologi (WiDsydn) do 60 mm. w I. łamie „  20*—

10Drobne osfoszeRie ze słowo E V  gr. Dla poszukujących pracy . . 

Ogólna taryfa irseratewa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony

5 gr.

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową mjesięcŁ

Zagranicą z przesyłką poci *•? . . , »
OGŁOSzcNIA. Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w Jednym lamie. Strona «  

tekście i nadeslanem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 U 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za IG słów

4*30 kwarfc zL 12*90 
7<50 „  .22*50

LENY w złotych: 1. strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tefcSteM 
(r23. i— Drobne od stówa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje ł koodolencjs do 4 wierszy ZL 5*—. Ogłoszenia ślnnne i zaręczynom* 
ZL 10*—w Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w L łamle ZŁ 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%L
za druk kolorowy 50Jf.
*

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie W poniedziałki i dni pośwU*

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*1: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: ' )t . Mojżesz Kanfar. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarąd. Maksymiljana FeLdmanna.


